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Kraków 25 kwietnia.
Pomiędzy wielu ciekawemi zjawiskami, wywo- 

łanemi przez ostatnią wojnę na dalekim wschodzie, 
nie najmniej zajmującem jest pierwsze od lat 25 
solidarne wystąpienie Rosyi, Francyi i Niemiec. 
Trzy wymienione mocarstwa wystosowały zbioro­
wą notę do rządu japońskiego, protestując prze­
ciwko niektórym warunkom traktatu w Simono- 
seki, a mianowicie przeciwko stałej okupacyi 
części Mandźuryi przez Japończyków. Ta niespo­
dziewana solidarność państw , które w historyi 
świata chyba nigdy zgodnie nie działały, jest 
tern bardziej zadziwiającą, źe i w obecnym wy- 
padkn interesa ich nie są bynajmniej identyczne. 
Rzeczywistą racyę do niezadowolenia miała jedy­
nie Rosya. Traktat w Simonoseki odbiera jej na­
dzieję pozyskania portu wolnego od lodów na Ko­
rei, odcina drogi morskie, prowadzące do jej po­
siadłości wscbodnio-syberyjskich, a przez usado­
wienie się Japończyków w Mandżnryi stwarza dla 
niej sąsiedztwo równie niebezpieczne, jak niewy­
godne ; nie mówiąc już o tem, że ewentualność 
zorganizowania Chin na sposób europejski stała 
się bliską i prawdopodobną. Wszystkie te względy 
mogły silnie zaniepokoić Rosyę i przedstawienia, 
czynione przez nią w Tokio, są z jej punktu wi­
dzenia zupełnie usprawiedliwione. Jakież jednak 
powody mogły skłonić Niemcy i Francyę do soli­
daryzowania się z rosyjskim protestem? Niemcy 
nie mają w tamtych stronach żadnych posiadłości; 
handel ich z Chinami może tylko się rozwinąć 
przez otwarcie nowych portów chińskich i do­
puszczenie europejskich parowców na wody wiel­
kich rzek chińskich, stosunki wreszcie pomiędzy 
Japonią a Niemcami były zawsze bardzo przyja­
cielskie, do tego stopnia, że znaczna część ofice­
rów japońskich, którzy się odznaczyli w ciągu 
chińskiej kampanii, otrzymała wojskowe wykształ­
cenie w niemieckich zakładach naukowych. Fran- 
cya sąsiaduje wprawdzie w Tonkinie z Chinami, 
ale właśnie wskutek tego chwilowe osłabienie 
„państwa środka" może jej przynieść handlowe 
i polityczne korzyści, a usadowienie się Japoń­
czyków w Mandżnryi jest dla niej najzupełniej 
obojętne. Praktycznych zatem i bezpośrednich po­
budek zbiorowego wystąpienia trzech mocarstw 
przeciwko Japonii nie można się dopatrzyć ani 
w politycznych, ani w ekonomicznych względach; 
muszą być one mniej dostępne i niedość zrozu 
miałe dla ogółu. Wyjaśnień w tej mierze dostar 
cza nam półurzędowa prasa niem iecka, która 
z góry już usiłuje usprawiedliwić i uzasadnić krok 
swego rządu.

Rozumowanie tej prasy jest mniej więcej na 
stępujące:

Europejska polityka zajmowała się w ostatnich 
czasach bardzo drobnemi sprawam i, jak kwestyą 
serbską, bułgarską, armeńską, marokańską, mają- 
cemi nader podrzędne znaczenie. W tych sprawach 
chodziło przedewszystkiem o poszczególne interesa 
mniejszej w ag i, przy których mocarstwa mogły 
sobie pozwalać na zbytek wzajemnego zwalczania 
się. Dopiero teraz otwiera się przed Europą pole 
do solidarnego popierania wspólnych interesów i 
do uchylenia wspólnych niebezpieczeństw, wynika­
jących z liczebnej przewagi rasy żółtej. Oprócz 
tego Europa znajduje się teraz wobec Azyi w ta- 
kiem położeniu, jak  w swoim czasie wobec Ame­
ryki. Gdyby nie ówczesne „zaślepienie i krótko 
widztwo“ Europy, Ameryka nie byłaby dziś jej

najgroźniejszą ekonomiczną współzawodniczką, a 
ten przykład jest dla Europy nanką i przestrogą, 
aby już obecnie zapobiedz nieuchronnej w przy­
szłości konkurencyi dalekiego wschodu. W tym to 
celu Niemcy połączyły się z Rosyą i Francyą, a 
okoliczność, że trzy te mocarstwa przezwyciężyły 
swoje historyczne wzajemne niechęci, dowodzi tyl­
ko bystrości i rozumu europejskiej dyplomaeyi.

Te ogólnikowe frazesy, pełne obłudnej dekla- 
macyi, mają wytłómaczyć opinii publicznej, dla­
czego Niemcy nie mogą pozwolić na aneksyę czę­
ści Mandżnryi przez Japonię. Gdyby jednak podo­
bne wyjaśnienia mogły być zupełnie szczere, wów­
czas dowiedzielibyśmy się, że Niemcom nie chodzi 
wcale ani o przyszłe starcie rasy białej z żółtą, 
ani o zsolidaryzowanie interesów europejskich, ani 
wreszcie o ekonomiczną konkurencyę Azyi, ale po 
prostu o to, aby nie dać się ubiedz Francyi w sta 
raniach o przyjaźń rosyjską. W kwestyi chińskiej 
Francya stanęła z całym zapałem po stronie Ro­
syi, bez względu na to, czy warunki traktatu w Si­
monoseki są dla niej korzystne, czy też wcale jej 
nie obchodzą, a taka polityka odpowiada nawet 
hasłu principiis obsta, którem znakomity publicysta 
Debatów usiłuje osłonić akcyę francuskiej dyplo- 
macyi. Principium, bowiem francuskiej polityki 
z ostatnich lat opiera się na współdziałaniu z Ro 
syą w każdym wypadku i na każdem polu, wy­
nikaj ącem z nadziei, że takie bezinteresowne i nie­
ustanne współpracownictwo wytworzy nareszcie 
samą siłą wypadków ów upragniony franko-roayj 
ski sojusz, o którym marzy każdy prawowity Fran 
cuz. Ale Niemcy również przyjęły do swego pro 
gramu utrzymanie i wzmocnienie przyjacielskich 
stosunków z Rosyą — gdy zaś kwestya japońsko- 
chińska nastręcza wyborną sposobność oddania 
Rosyi tanim kosztem przysługi, nic zatem dziwne 
go, że ks. Hohenlohe z niej skorzystał; a pamię­
tać należy, że Niemcy, przyłączając się do rosyj 
skiego protestu, pozbawiły Francyę przyjemności 
i korzyści publicznego wystąpienia z Rosyą i obok 
Rosyi. Łatwo sobie bowiem wyobrazić, jakby Fran 
euzi spożytkowali tę okoliczność dla swoich celów. 
Teraz zaś działają wprawdzie wspólnie z Rosyą, 
ale w towarzystwie Niemiec, co dla nich niezmier 
nie osłabia wartość całej akcyi. Z tego punktu 
widzenia krok niemieckiej dyplomaeyi był dowci 
pny i zręczny.

Anglia nie przyłączyła się oczywiście do prote 
stu trzech mocarstw. Mądrość, przezorność i nie­
zrównana konsekweneya polityki Wielkiej Bryta­
nii okazały się w całej pełni i w tym wypadku. 
Anglia nie potrzebuje ubiegać się o przyjaźń ro 
syjską w ten sposób, jak  to czynią Niemcy i F ran­
cya. Jej interesom. Japończycy nie zagrażają, a 
traktat w Simonoseki otwiera dla jej handlu ol 
brzymie perspektywy na jakie pół wieku. Prakty 
czny zmysł angielskiej polityki nie pozwala jej 
marzyć o „walce dwóch ras“, ani poetyzować po­
jęcia „Europy", jako moralnej siły, której należy 
podporządkować interesa pojedynczych jej części 
składowych. Zachowując ścisłą neutralność, zape 
wnia sobie Anglia wszystkie korzyści, nie tracąc 
żadnej. Pozyskuje odrazu sympatyę Japonii, nie 
zniechęcając do siebie Chin, a co najważniejsza, 
gotuje niezawodną dyplomatyczną klęskę swemu 
najniebezpieczniejszemu przeciwnikowi: Rosyi. Ja  
kież bowiem mogą być praktyczne następstwa 
protestu trzech mocarstw, jeżeli nie poprze go An 
glia, jedyne państwo, które jest w stanie rzucić 
w krótkim czasie całą armię na brzegi Chin lub

Japonii. Wszakże ostatnia kampania wykazała, że 
Japonia może zmobilizować z największą łatwo­
ścią 200.000 żołnierzy wybornie uzbrojonych i że 
jej flota nie ustępuje zapełnię europejskim eska 
drom. Żadne zaś z państw protestujących nie ma 
środków na to, aby obecnie wystąpić do walki 
z Japonią z jakąkolwiek szansą powodzenia. F ran­
cya, Rosya i Niemcy musiałyby wyprawić na daleki 
wschód jakieś niezliczone armady i ogołocić się 
najzupełniej z okrętów wojennych i statków prze­
wozowych ; a w dodatku cały ten wysiłek może 
być powstrzymany luh zniweczony przez Anglię. 
Nota zatem trzech mocarstw pozostanie prawdo­
podobnie aktem dyplomatycznego platonizmu i po­
służy tylko do lepszeg wyświetlenia pojęcia owej 
„Europy", której' polityczni Diogenesi Niemiec i 
Francyi szukają... w Petersburgu.

Szkoła stańczykowska.
Zamykając sprawozdanie o książce Kożmiana, 

której poświęciłem już siedm artykułów, na czele 
tego ostatniego artykułu wypisuję inny ty tu ł, bo 
wyłącznie zajmę się w nim szkołą stańczykowską, 
której Kożmian poświęca ostatni, przepyszny for­
mą i treścią rozdział swej książki.

„Związek ścisły i organiczny roku 1863 z po- 
rozbiorową przeszłością narodu polskiego, wyka 
żuje nietylko rozminięcie się z celem, ale także 
zdążanie wprost w przeciwnym k ieru n k u ... Jego 
skutki były tak doniosłe, tak zgubne dla narodu, 
że się spostrzegł, iż szedł nie drogą prowadzącą 
do celu, ale odwrotną. Wtedy uczuł p o t r z e b ę ,  
lub nastała k o n i e c z n o ś ć  zwrotu i dlatego to 
wypadki 1863 roku zamknęły jeden okres dzie 
jów narodu polskiego." Potrzeba i konieczność 
zwrotu — oto źródło i podstawa nowej politycznej 
szkoły, szkoły patryotyzmu politycznego, szkoły 
stańczykowskiej. Zasługa zaś szkoły nietylko 
w tem, że k o n i e c z n o ś ć ,  konieczność prze­
dmiotową poznała i uznała, lecz przedewszyst 
kiem, że podmiotową, przez społeczeństwo od 
czutą p o t r z e b ę  zwrotu uświadomiła w naro­
dzie, który się do niej przyznać nie miał odwagi; 
że za niego miała tę odwagę i niejasnemu uczu­
ciu dała miano i formę zewnętrzną.

Zanim przejdziemy do bliższego określenia nauki 
nowszej szkoły, musimy załatwić się z kwestyą, 
która niejednej waśni literackiej była powodem, 
a która cała tkwi w nieporozumieniu. Możemy 
i powinniśmy uczynić to tem bardziej, że potrąca
0 nią Kożmian w omawianym właśnie rozdziale. 
Słowa, które jej poświęca, przynoszą prawdziwy 
zaszczyt jego poczuciu sprawiedliwości, sposób, 
w jaki o niej mówi, ńby był przykładem, nauką
1 wskazówką, że talent pisarski i temperament 
tylko wówczas stwarzają dzieła trwałej wartości, 
skoro zdołają się uwolnić od wszelkich osobistych 
goryczy, namiętnych niechęci, urojeń, doznanych 
zawodów itp. Inaczej, książka, czy broszura napi 
sana, budzi tylko żal i przykre uczucie marno 
wanego talentu, temperament nabiera brzydkiej 
barwy żółci, a wszystko razem stawia raz jeszcze 
przed oczy smutną prawdę, iż nigdzie może nie 
było i nie ma więcej niż w Polsce zmarnowanych 
ludzi.

Chcemy mówić o k w e s t y i  p o l i t y c z n y c h  
p r z o d k ó w  s t a ń c z y k o w s k i e j  s z k o ł y .  — 
Nie wypierała się ich nigdy, ani zasług ich u 
mniejszała. Kożmian wskazuje ich imiennie, za­

sługom hołd oddając gorący. Dowód to rozumu, 
wedle znanego aforyzmu Goethego o człowieku, 
który „nie był z żadnej szkoły." Więc spotykamy 
imiona Gołucht.wskiego, Adama Potockiego, Je 
rzego Lubomirskiego, Leona Sapiehy, Pawła Po­
piela, Manna, Helcia; spotykamy przyznanie, że 
szkoła stańczykowska znalazła „cel już poniekąd 
wskazany;" spotykamy nawet twierdzenie, że „nie 
należy nietylko wyłącznie, ale nawet za wiele 
przypisywać wpływowi tych, którzy pisali i poję 
ciami kierowali, bo czyny tych, którzy działali, 
dzielniej do ostatecznego i dobrego przyczyniły 
się niezawodnie skutku." Gdzież więc powód nie 
porozumienia i niechęci, która jaskrawo jednak 
wybuchała nieraz, nawet — jak  w nekrologu 
Szujskiego pióra Popiela — u ludzi wielkiej po 
litycznej m iary? Gdzie podstawa i tytuł do tego 
dziwnego sporu o ojcowstwo myśli, który przy 
bierał nieraz formy zacięte, a treść gorzką. Nie 
będziemy szukali powodów, podstaw i tytułów 
sporu — sufficit diei m alitia sua! Zastanówmy 
się raczej nad tem, co Stańczyków odróżniło za­
raz na wstępie od owych poprzedników, później­
szej „bliźniej im siły" politycznej, jak  mówi Ko- 
źmian.

Nietylko to, że wskazany już przez tamtych, 
zaznaczony wyraźnie w pamiętnym adresie z 4 
stycznia 1861 roku cel, znajdował się był „pod 
wpływem jeszcze dawnych pojęć i wyobrażeń, i 
że ztąd wybór podstawy i drogi nigdy jasno i sta 
nowczo nie został zaznaczonym i obranym," ale 
przedewszystkiem to, że nasza szkoła „odrazu 
stała się wojującą" i to, że z gruntu wyłącznego 
p o l i t y c z n e j  l o g i k i ,  przeszła zarazem na 
grunt h i s t o r y c z n e j  p s y c h o l o g i i .  W tem, 
zdaniem naszem, największy Stańczyków odskok 
od ich protoplastów politycznych w Galicyi: w tem 
że nie ograniczając się do. apriorystycznego, choć 
by najgłębszego i najmędrszego szukania kierunku 
na jutro, w dniu wczorajszym szukali śladów błę 
dnych ścieżek, a znalazłszy manowce przeszłości, 
mogli z naukową prawie pewnością i dokładno­
ścią oznaczyć przyszłości najbliższej drogę. Ró 
żnica więc jest w formie i treści, różnica bijąca 
w oczy: dość dla jej stwierdzenia porównać na 
przykład Popiela: „List do ks. Adama Sapiehy" 
z któremkolwiek pismem Szujskiego z czasów po 
założeniu Przeglądu Polskiego. Nie przeciw „przed­
wczesnym" powstaniom, ale przeciw organizacyom 
i spiskom, nie przeciw lekkomyślnym porywom, 
ale przeciw demonstracyom i budzeniom ducha, 
jednem słowem, nie przeciw nieuniknionym skut­
kom, lecz przeciw najgłębszym przyczynom wy­
stąpiła szkoła ostro i stanowczo. „Zamiast rc 
paczliwych zapasów z r ozbiorowemi mocarstwami, 
wskazała obowiązek walki z własnami wadami 
wypowiedziała — znów na historycznych badań 
podstawie — walkę anarchii wszelkiego rodzaju, 
kierunkom nadawanym losom narodu z dołu, nie 
poradności politycznej, zwłaszcza brakowi zmysłu 
administracyjnego, obawie niepopularności, wszy 
stkim pogrobowym przywarom dawnej Rzeczypo­
spolitej.

Fakt, że będąc wynikiem potrzeby ogółu, była 
razem negacyą jego zastarzałych instynktów, spra­
wił, że musiała stać się wojującą — psychologia 
historyczna dała jej w rękę broń i narzędzia 
walki — polityczna logika wskazała p o z y ­
t y w n y  p r o g r a m :  s z u k a n i e  d l a  n a r o d o  
w o ś c i  b y t u  p r z e z  ko  m p r o  m i s  z r z e c z y ­
w i s t o ś c i ą  n a  p o d s t a w i e  s p r a w i e d l i w o ­

ś c i ,  k t ó r e j  w y m i a r  j e s t  o b o w i ą z k i e m  
i i n t e r e s e m  k a ż d e j  w ł a d z y .  Więc wszędzie 
i zawsze myśl i cel służenia bytowi narodowemu 
na podstawie istniejących warunków.

„Zadanie było twarde i wymagające twardości," 
tem bardziej, źe nieporozumienie między szkołą 
a społeczeństwem było na razie koniecznością 
psychologiczną. Dziś „pierwiastek i początek pa­
tryotyzmu porozbiorowego oddzielają się same 
i odłączają od mylnych jego dedukcyj, fałszywych 
następstw i zgubnych dróg, na które zeszedł." 
Ale przed laty trzydziestu były te czynniki z sobą 
zrośnięte tak ściśle, że na pozór jeden stanowiły 
organizm, a ich oddzielenie musiało być operacyą 
bolesną i niebezpieczną, bolesną dla pacyenta, 
niebezpieczną i dla lekarza. Dlaczego tak tru- 
dnem było odróżnienie tego, co contra falsos ze- 
latores patriae od czynów podejmowanych contra 
oatriam? Dlaczego tak łatwe i głośne echo zna- 
iazł okrzyk: Targowica! rzucony w tłum przez 
niezliczonych Sprycymirków, wedle recepty Sycy- 
niusza z Teki przeciw nieosobistej szkole, „dla­
tego, że jakbyś którego po imieniu nazwał, nikt 
ci nie uwierzy." O kwestyę tę potrącaliśmy kil­
kakrotnie w ciągu niniejszych uwag. Ma ona dziś 
już znaczenie przeważnie historyczne, wszakże na 
tyle doniosłe, że wat to choć w kilku słowach 
dotknąć jej bliżej.

Jest w dziejach Polski upadającej tragizm, który 
ciężko zaważył w dziejach już upadłej. Leży 
w tem, że w chwili upadku wady i nałogi wy­
strzeliły bohaterstwem, zmieniły pod wpływem 
grozy położenia treść niejako i kierunek, zacho­
wując z przeszłością tylko luźny związek kształtu, 
rzucając przez to na te kształty wspaniałe św ia­
tło miłości Ojczyzny i poświęcenia. Olśniony tem 
światłem naród, widział nietylko w poświęceniu 
i miłości, ale i w tym ich ostatnim kształcie słup 
gorejący, który wywieść go miał z niewoli 
egipskiej. Złowrogie w całych dziejach Polski 
veto wybuchnęło na pierwszym rozbiorowym Sej­
mie czystym ogniem bohaterstwa Reytana — źró­
dło tylu nieszczęść kraju: konfederacya, trysnęło 
teraz czystym potokiem powstania Kościuszki — 
indywidualizm polski, obosieczny zawsze, zbyt 
często raniący własnego kraju dobro, zajaśniał 
w chwili ostatniej tem wszystkiem, co miał w so­
bie dobrego i szlachetnego. Na odwrót zaś wszyst­
kie prawdziwe zdobycze ostatnich lat Rzeczypo­
spolitej : rosnąca karność, ostrzący się zmysł poli­
tyczny w obozie królewskim — wszystko to grzę­
zło nieraz w błocie charakterów lichych lnb tylko 
słabych, i ostatecznie na korzyść narodu wyjść 
nie mogło. Ztąd naturalne u tego narodu złudzenie 
optyczne, ztąd po zniknięciu generacyi Wielkiego 
Sejmu cofnięcie się polityczne po za zdobycze 
ostatnich czasów Rzeczypospolitej.

Szkoła, która przychodziła do społeczeństwa 
polskiego i mimo Reytana stawiała liberum veto 
pod pręgierz historyi na to, aby niem godzić 
w liberum conspiro — która po przez powstanie 
Kościuszki i Barską konfederaeyę wyciągała przed 
sąd rokosze i konfederacye, jako instytucye pu­
blicznego życia w Polsce, aby ze swych badań 
kuć broń przeciw samozwaństwu w Polsce — która 
polski indywidualizm oskarżała o polską anarchię 
i największe Polski nieszczęścia widziała w tem, 
że społeczeństwo było w niej wedle słów Kalinki 
„kupą lotnego piasku" —  szkoła ta, musiała na­
trafić na instynktowy opór społeczeństwa, na 
który natrafiliby, pisząc i mówiąc w t y c h  cza-

„QUO YADIS".
Powieść z czasów Nerona.

(13) przez
Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy).

On zaś mówił:
— Szczęśliwe oczy moje, które cię widzą... 

szczęśliwe uszy, które słyszały twój głos, milszy 
mi od głosu fletni i cytr. Gdyby mi kazano wy­
bierać, kto ma spoczywać przy mnie na tej u- 
czcie, czy ty, Lygio, czy Wenus, wybrałbym cie­
bie, o boska!

I  począł patrzeć na n ią , jakby chciał nasycić 
się jej widokiem, i palił ją  oczyma. Wzrok jego 
ześlizgiwał się z jej twarzy na szyję i obnażone 
ramiona, pieścił jej śliczne kształty, lubował się 
się nią, ogarniał ją ,  pochłaniał, lecz obok żądzy, 
świeciło w nim szczęście i rozmiłowanie i zachwyt 
bez granic.

— Wiedziałem, że cię zobaczę w domu ce­
zara — mówił dalej — a jednak , gdym cię uj­
rzał, całą duszą moją wstrząsnęła taka radość, 
jakby mnie ińialkięnL niespodziane szczęście spo­
tkało... .4 4 -

L ygia, opłżytomniawszy i czując, że w tym 
tłumie i w tym domu jest on jedyną bliską jej 
istotą, poczęła mówić z nim i wypytywać go o 
wszystko, co było dla niej niezrozumiałem i co 
przejmowało ją  strachem. Zkąd wiedział, że ją  
znajdzie w domu cezara i dlaczego ona tu jest? 
Dlaczego cezar odebrał ją  Pomponii? Ona się tu 
boi i chce do niej powrócić. Umarłaby z tęsknoty 
i niepokoju, gdyby nie nadzieja, że Petronius i 
on wstawią się za nią do cezara.

Vinicius tłómaczył j e j , iż o jej porwaniu dowie­
dział się od samego Aulusa. Dlaczego ona tu jest, 
nie wie. Cezar nikomu nie zdaje sprawy ze swoich 
rozporządzeń i rozkazów. Jednakże, niechaj się 
nie boi. Oto on, Vinicius, jest przy niej i Poz? 
stanie przy niej. Wolałby stracić oczy, niż jej nie 
widzieć, wolałby stracić życie, niż ją  opuścić. 
Ona jest jego duszą, więc będzie je j strzegł, jak 
własnej duszy. Zbuduje jej u siebie w domu ołtarz, 
jak swemu bóstwu, na którym będzie ofiarował 
myrrę i aloes, a wiosną sasanki i kwiat jabłoni. 
A skoro się boi domu cezara, więc jej przyrzeka, 
że w domu tym nie pozostanie.

A jakkolwiek mówił wykrętnie i chwilami zmy­
ślał , w głosie jego czuć było praw dę, ponieważ 
uczucia jego były prawdziwe. Ogarniała go także 
szczera litość i słowa jej wnikały mu do duszy 
t ak,  że gdy zaczęła dziękować l zapewniać go, 
że Pomponia pokocha go za jego dobroć, a ona 
sama będzie mu całe życie wdzięczna, nie mógł 
opanować wzruszenia i zdawało mu się, że nigdy 
w życiu nie potrafi się oprzeć jej prośbie. Serce 
pcczęło w nim topnieć. Piękność jej upajała jego 
zmysły — i pragnął j e j , lecz zarazem czuł, że 
jest mu bardzo droga i że naprawdę mógłby ją  
uwielbić, jak  bóstwo; czuł również niepohamowa 
ną potrzebę mówienia o jej piękności i o swem 
dla niej uwielbieniu, że zaś gwar przy uczcie 
wzmagał się , więc, przysunąwszy się bliżej, po 
czął jej szeptać wyrazy dobre, słodkie, płynące 
z głębi duszy, dźwięczne, jak  muzyka, a upaja­
jące , jak  wino.

I  upajał ją . Wśród tych obcych, którzy ją  ota­
czali, wydawał jej się coraz bliższym, coraz milszym, 
i zupełnie pewnym i całą duszą oddanym. Uspo­
koił ją, obiecał wyrwać z domu cezara; obiecał, 
że jej nie opuści i że będzie jej służył. Prócz 
tego, przedtem u Aulusów rozmawiał z nią tylko 
ogólnie o miłości i o szczęściu, jakie ona dać 
może, teraz zaś mówił już wprost, źe ją  kocha i 
że mu jest najmilszą i najdroższą. Lygia po raz 
pierwszy słyszała takie słowa z męskich ust — 
i w miarę jak  słuchała, zdawało się je j, że coś 
budzi się w niej, jak  ze snu, że ogarnia ją  ja ­
kieś szczęście, w którem niezmierna radość mie­
sza się z niezmiernym niepokojem. Policzki jej 
poczęły pałać, serce bić, usta rozchyliły się jakby 
z podziwu. Brał ją  strach, że takich rzeczy słu­
cha, a nie chciałaby za nic w świecie uronić je ­
dnego słowa. Chwilami spuszczała oczy, to znów 
podnosiła na Viniciusa wzrok świetlisty, bojażli- 
wy a zarazem pytający, jakby pragnęła mu po­
wiedzieć: „mów dalej!" — Gwar, muzyka, woń 
kwiatów i woń arabskich kadzideł poczęły ją 
odurzać. W Rzymie było zwyczajem spoczywać 
przy ucztach — lecz w domu Lygia zajmowała 
miejsce między Pomponią i małym Aulusem — 
teraz zaś spoczywał obok niej Vinicius, młody, 
ogromny, rozkochany, pałający, ona zaś, czując 
żar, który od niego bił, doznawała zarazem wstydu 
i rozkoszy. Ogarniała ją  jakaś słodka niemoc, j a ­
kaś omdlałość i zapomnienie, — jakby ją  mo­
rzył sen.

Lecz bliskość jej poczęła działać i na niego.

Nozdrza rozdęły mu się , jak  u wschodniego ko 
nia. Widać i jego serce biło pod szkarłatną tuniką 
niezwykłem tętnem, bo oddech jego stał się kró­
tki, a wyrazy rwały mu się w ustach. I  on po 
raz pierwszy był tak tuż przy niej. Myśli poczęły 
mu się mącić; w żyłach czuł płomień, który pró­
żno chciał ugasić winem. Nie wino jeszcze, ale 
jej cudna twarz, jej nagie ręce, jej dziewczęca 
pierś, falująca pod złotą tuniką i jej postać, ukryta 
w białych fałdach peplum, upajały go coraz wię­
cej. Wreszcie objął jej rękę powyżej kostki, jak 
to raz już uczynił w domu Aulusów i ciągnąc ją  
ku sobie, począł szeptać drżącemi wargami:

— Ja  ciebie kocham, Kailino... boska moja...
— Marku, puść mnie — rzekła Lygia.
On zaś mówił dalej, z oczyma zaszłemi mgłą:
— Boska moja! —  kochaj mnie...
Lecz w tej chwili ozwał się głos Akte, która 

spoczywała z drugiej strony Lygii:
— Cezar patrzy na was.
Viniciusa porwał nagły gniew i na cezara i na 

Akte. Oto słowa jej rozprószyły czar upojenia. 
Młodemu człowiekowi nawet przyjazny głos wy­
dałby się w takiej chwili natrętnym; sądził zaś, 
że Akte pragnie umyślnie przeszkodzić jego roz­
mowie z Lygią.

Więc podniósłszy głowę i spojrzawszy na mło­
dą wyzwolenicę poprzez ramiona Lygii, rzekł ze 
złością:

— Minął czas, Akte, gdyś na ucztach spoczy­
wała obok cezara, i mówią, że ci grozi ślepota, 
więc jakże możesz go dojrzyć?

A ona odpowiedziała jakby ze smutkiem:
— Widzę go jed n ak .... On także ma krótki 

wzrok i patrzy na was przez szmaragd.
Wszystko, co czynił Nero, wzbudzało czujność 

nawet w jego najbliższych, więc Vinicius zanie­
pokoił się, ochłonął i począł spoglądać nieznacznie 
w stronę cezara. Lygia, która na początku uczty 
widziała go ze zmieszania jak przez mgłę, a po 
tem, pochłonięta przez obecność i rozmowę Vi­
niciusa, nie patrzyła nań w cale, teraz zwróciła 
także ku niemu zarazem ciekawe i przestraszone 
oczy.

Akte mówiła prawdę. Cezar pochylony nad sto­
łem i zmrużywszy jedno oko, a  trzymając pal­
cami przy drugiem okrągły wypolerowany szma­
ragd, którym stale się posługiwał, patrzył na nich. 
Na chwilę wzrok jego spotkał się z oczyma Lygii 
i serce dziewczyny ścisnęło się przerażeniem. Gdy, 
dzieckiem jeszcze bywała w wiejskiej sycylijskiej

posiadłości Aulusów, stara niewolnica egipska opo 
wiadała jej o smokach, zamieszkujących czeluście 
gór i otóż teraz wydało jej się, że nagle spojrzało 
na nią zielonawe oko takiego smoka. — Dłonią 
chwyciła rękę Viniciusa, jak  dziecko, które się 
boi, a do głowy poczęły jej się cisnąć bezładne 
i szybkie wrażenia: Więc to był on? — ten 
straszny i wszechmocny? Nie widziała go dotąd 
nigdy, a myślała, że wygląda inaczej. Wyobrażała 
sobie jakieś okropne oblicze, ze skamieniałą w ry­
sach złością; tymczasem ujrzała wielką, osadzoną 
na grubym karku, głowę, straszną wprawdzie, ale 
niemal śmieszną, albowiem podobną zdaleka do 
głowy dziecka. Tunika ametystowej barwy, za­
bronionej zwykłym śmiertelnikom, rzucała sinawy 
odblask na jego szeroką i krótką twarz. Włosy 
miał ciemne, utrefione modą, zaprowadzoną przez 
Othona, w cztery rzędy pukli. Brody nie nosił, 
gdyż przed niedawnym czasem poświęcił ją  Jo ­
wiszowi, za co cały Rzym składał mu dziękczy­
nienie, jakkolwiek pocichu szeptano sobie, iż po­
święcił ją  dlatego, że jak  wszyscy z jego rodziny, 
zarastał na czerwono. W jego silnie występuj ą- 
cem nad brwiami czole było jednak coś olimpij­
skiego. W ściągniętych brwiach znać było świa­
domość wszechmocy; lecz pod tem czołem pół­
boga mieściła się twarz małpy, pijaka i kome- 
dyanta, próżna, pełna zmiennych żądz, zalana 
mimo młodego wieku tłuszczem, a jednak choro­
bliwa i plugawa. Lygii wydał się złowrogim, 
lecz przedewszystkiem ohydnym.

Po chwili położył szmaragd i przestał patrzeć 
na nią. Wówczas ujrzała jego wypukłe niebieskie 
oczy, mrużące się pod nadmiarem światła, szkliste, 
bez myśli, podobne do oczu umarłych.

On zaś, zwróciwszy się do Petroniusa, rzekł:
—  Czy to jest owa zakładniczka, w której się 

kocha Vinicius?
— To ona — odrzekł Petronius.
— Jak  się nazywa jej naród?
— Lygiowie.
— Vinicius uważa ją  za piękną?
— Przybierz w niewieście peplum spróchniały 

pień oliwny, a Vinicius uzna go za piękny. Ale 
na twojem obliczu, o znawco niezrównany, czy­
tam już wyrok na nią! Nie potrzebujesz go ogła­
szać! T ak jest, za sucha, chuderlawa, istna ma­
kówka na cienkiej łodydze; a ty, boski esteto, 
cenisz w kobiecie łodygę, i po trzykroć, po cztery- 
kroć, masz słuszność! Sama twarz nic nie zna­
czy. Jam  dużo skorzystał przy tobie, ale tak  pe­

wnego rzutu oka nie mam jeszcze... I gotówem 
oto się założyć z Tuliusem Senecionem o jego 
kochankę, źe, jakkolwiek przy uczcie, gdy wszyscy 
leżą, trudno o całej postaci wyrokować, ty jużeś 
sobie powiedział: „za wąska w biodrach."

—  Za wąska w biodrach — odrzekł, przymy­
kając oczy, Nero.

Na ustach Petroniusa pojawił się ledwie do­
strzegalny uśmiech, zaś Tulius Senecio, który był 
zajęty aż do tej chwili rozmową z Vestinusem, a 
raczej przedrwiwaniem snów, w które Vestinus 
wierzył, zwrócił się do Petroniusa i, chociaż nie 
miał najmniejszego pojęcia, o co chodzi, rzekł:

— Mylisz się! ja  trzymam z cezarem.
— Dobrze — odparł Petronius. — Dowodzi­

łem właśnie, że masz szczyptę rozumu, cezar zaś 
twierdzi, iż jesteś osłem bez domieszki.

— Hdbet! — rzekł Nero, śmiejąc się i zwra­
cając w dół wielki palec ręki, jak  to czyniło się 
w cyrkach na znak, że gladiator otrzymał cios i 
ma być dobity.

A Vestinus, sądząc, że mowa ciągle o snach, 
zaw ołał:

— A ja  wierzę w sny; i Seneka mówił mi kie­
dyś, że wierzy także.

—  Ostatniej nocy śniło mi się, żem została 
Vestalką — rzekła, przechylając się przez stół, 
Calvia Crispinilla.

Na to Nero począł bić w dłonie, inni poszli za 
jego przykładem i przez chwilę naokół rozlegały 
się oklaski, albowiem Crispinilla, kilkakrotna roz­
wódka, znana była ze swej bajecznej rozpusty 
w całym Rzymie.

Lecz ona, nie zmięszawszy się bynajmniej, 
rzek ła:

— I cóż! Wszystkie one stare i brzydkie. J e ­
dna Rubria do ludzi podobna, a tak byłoby nas 
dwie, chociaż i Rubria dostaje latem piegów.

— Pozwól jednak, przeczysta Calvio — rzekł 
Petronius — iż Vestalką mogłaś zostać chyba 
przez sen.

— A gdyby cezar kazał?
— Uwierzyłbym, źe sprawdzają się sny nawet 

najdziwaczniejsze.
— Bo się sprawdzają — rzekł Vestinus. — 

Rozumiem ludzi, którzy nie wierzą w bogów, ale 
jak  można nie wierzyć w sny?

(Ciąg dalszy nastąpi),



CZAS £ Piątku 26 Kwietnia 1895.

mocarstw na krańcach Wschodu. Wreszcie należysaeh, Leszczyński, Konarski i Staszyc! W wieko-1 byłoby jeszcze omawianie niektórych szczegółów i „  .
wej bowiem perspektywie historycznej— zwłaszcza I wskazywanie różnych ciekawych prądów, jakie zaznaczyć, że pro es y g; ę ;y ą
barwionej przez lat szereg przez całą historyczną się wzajemnie krzyżują i ścierają. Rzecz natural- cznie do ods ąpienia J  J  naimniel
szkołę —  wszystkie owe braki, błędy i grzechy na, że odroczenie czy porzucenie zamierzonej wiel dzie stałym. Rosyjską prasa me czym najmniej 
nasze historyczne świeciły jasnym blaskiem cn ótjk iej akcyi upaństwowienia kolei podziałało także szyc zarzu ^  wy so o ci o sz o ow n a  j
zasług i ofiar, które się z niemi z e s p o l i ł y  w ostat- przygnębiająco na sytuacyę. Sprawa wywołała o- nego, Ja ie “  innńóafeL wvsnv Fnrmozv W de­
nim akcie naszego państwowego bytu. I w tem |grom ne wzburzenie. Postawiona odrazu zbyt gło-1   ̂ ,LrA.;Q n ™

bieda, bo jakkolwiek rząd zapłacił włościanom za pokątni, polujący zazwyczaj na łatwowierny^ 
każdą wybitą sztukę byd ła , jednak pieniędzy dzoziemców, a do takich należał osławiony ę, 
tych musieli użyć włościanie na wyżywienie sie golet, który kłamliwemi obietnicami zwabią

. . m • . t 11 f  T T • j H T T 1 • _ J___• ______1 __J  1   / i .. I . n  , 1/  ii A I rtłm  1\ Tj a 1 ibie i nie mają za co kupić bydła. Wnosi przeto, Udine tysiące ludzi z Galicyi, Królestwa Polski,
lSiaby domagać się wyznaczenia pewnej kwoty ze Tyrolu, Dalmacyi, Gorycyi i Węgier, aby, ([ 

skarbu państwa na zakup bydła dla włościan w no-1 brawszy im pieniądze i papiery, odsprzefij

V,

mym. w tern może naiirłebsza nrzvczyna tra-1 ostatecznie, pozostawiając jednak zbyt silne ślady > , . ,  , . ,
gicznego związku miedzy patryotyzmem poroz na arenie spekulacyj giełdowych. Jak wiadomo, | gać się odstąpienia kilku chińskich wysp. 
biorowym, a jego „mylnemi dedukcyami, fał-1 była ona także onegdaj przedmiotem dyskusyi 
szywemi następstwami i zgubnemi d r o g a m i , "  w Izbie. Już z początku posiedzenia dowiedziano
0 których mówi, nad któremi boleje Kożmian się, że Kaizl przedłożył prezydentowi Izby wmo 
w swej książce. I sek nagły o wyrażenie rządowi niezadowolenia

Ztąd też owo „bezprzykładnie namiętne przeci- z powodu porzuconej akcyi kolejowej. Cały interes 
wieństwo oburzenie jednych, gniew i złość dru- parlamentarny skupił się około tego wniosku. —  
gich podejrzenia i potwarze innych, nienawiść Dyskusyą podatkową nikt się nie zajmował, cho- 
w i e l u k t ó r e  wywołała szkoła, podejmująca po- ciaż na porządku był ważny paragraf 100 wzglę-
1 »• _ HAnrlriinlii minion no. Mpm rovmiarn kaanm ns7.f*7.p.Hnnńf*i nndatkll zarOD*

wotarskim powiecie. I następnie za prowizyę rozmaitym ajentom jayyDj
Poseł S t r u s z k i e w i c z  przypomniał, że już działającym nietylko na rachunek rządu bra?}i

..............................   i Koło polskie zajmowało skiego, ale i wielu innych rządów poludu^
wyznaczenia pewnej kwoty amerykańskich, lub też prywatnych przedsiębi0tf

  zakup bydła. Rząd wów- w Azyi, Afryce i Australii, werbujących robot
czas zażądał sprawozdania Namiestnictwa o poło- ków. Niema możności stwierdzić, dokąd wy8j, 
żeniu rzeczy w nowotarskim powiecie, i sprawy zostali ludzie, werbowani przez Gergoleta, 
tej nie zaniedba. Ipewne jednak, że ani jeden z nich nie dostały

Poseł P o t o c k i  w ykazał, że pomoc ze skarbu tam, dokąd mu obiecano. Liczne skargi na na,
państwa w tym w zględzie, im byłaby rychlejszą, życia i zdzierstwa zwróciły wreszcie na Gerg0|,

W i e d e ń  24 kwietnia.
(Z  K oła  •polskiego).

Koło poselskie polskie odbyło dzisiaj p ierw sze  I cie,dwójne zadanie: dokonanie rozdziału między pa- dem wymiaru kasom oszczędności podatku zarób   r . . T“u v> a '
tryotyzmem porozbiorowjm, .  Z ^ ‘ d L P“ “ “ vPJ  V e « c i e  prz,at,piono do obrad bad dalssenn I oficjalnych w B alic ,! »ien,a wcale. A genta,,;

tem byłaby skuteczniejszą. Należy żądać wyzna uwagę władz włoskich, które go miały zg|j 
czenia pewnej kwoty ze skarbu państwa, za którą aresztować, ale ajent, nie czekając na tę ewet 
władza lub Towarzystwo rolnicze zakupiłoby by- alność, sam przed dwoma tygodniami uciekł 

i rozdało włościanom w nowotarskim powie-1 Brazylii.
Koło poleciło tę sprawę swemu prezy- Ajentów jakichkolwiek, działających z wia,

mością towarzystw przewozowych, lub ajeatj

dło

korespondencję bezpośrednią ze strona; 
dziwiąc się tylko, dlaczego listy, któremi kit

*  "  »“»“  ”.bi iw e .“  I I '“ K p S S b'S 't f ip ie n ie m  do tego pmcdmiotn, I S T S a j S  Ob“ »d“y  I Ś k £  ^ e d / p  J ' t ajej ciężkości, niejedną stronę dodatnią; nie tę a następnie opuścili ministrowie salę dla odbycia | i,ecz przeu przysiąp.eu.cw uu I ^^loń^dłu^re T o c z ą c e ” sie’ taktycznego poste l emigranci, niby'własnoręcznie na listach pd

’ nowiskiem, jakie ma zająć wobec tego wniosku, dy Izby poselskiej rządowy projekt ustawy, za- 
wreszcie kierunek polityczny trwały i wytrwały —  | Uchwalono odrzucić nagłość wniosku, a mówcą | pewniającej budowę dróg żelaznych lokalnych

EJ 1J U U  I "  MllłlM X gAVWU •>    ■ Jf'--------------------- •> I r •  * ,  , .  |  " I

ale nadto, że dozwalał afirmować równie trwale ijkoalicyi w pełnej Izbie był p. Russ. Skoro wnio- j w Galicyi, uchwalonych przez Sejm , albowiem ry 
wytrwale nieznaną w Polsce cnotę odwagi cywil-1 sek Kaizla miał być odczytany, weszli na salę j chłego zbudowania dych kolei wymaga dobro 
n ej, odporu przeciw niepopularności. Społeczeń-1 ministrowie. Zauważono jednak nie bez zdziwię j kraju, 
stwo 
nikarze 
zacni 
Stańczyk

104 i 124. ajenci-naganiacze działają na własną r ę ^  l 
pobierając żadnego wynagrodzenia od To warzy; 
okrętowych, lecz jedynie od włościan za pokąt

głupców, narażających się niewiadomo po co i dla kolwiek ostatecznie nagłość wniosku Kaizla ogro Izbie wspomniany projekt ustawy co o u owy I Pomiędzy 
kogo, mogli nie pojmować polityki polegającej na mną większością została odrzuconą, jakkolwiek za lokalnych kolei żelaznych w Galicyi, tak również I byj0 ogób 

*Ahv nniAmniehniać." Tamci nadościa głosowali tylko Młodoczesi i kilku anty- teraz wskutek starań polskich członków komisyi L 7 , ,tem, „żeby się dobrowolnie uniemożebniać." Tamci I nagłością głosowali tylko Młodoczesi i kilku anty 
wiedzieli co czynią: „za mniej ważne — mówi I semitów, to jednak dyskusyą nad nim miała nie 
Kożmian —  uznając zrażenie sobie tak nazwanej I mało dźwięków przykrych, które na zewnątrz od-

 L l !  i ____ l. — l___ 1 . n l n  n U m i  I r l n i n l o i o  n i o l r A r r / r r o ł n i p  o  a q I q .  J lk f t V f l  TI H fin sfcW O  W lft

t i I p i  ZiU ł ł  UUU1UUTT VUU  J  I (JQj_

rOwnieź I Pomiędzy obecnymi, w liczbie których najwięcej w 8zop;e na gfomie pokotem. Żywić się mus 
stanu duchownego, znajdowali się znani wjagnym kogztem; zatem pożądanem jest , )

l \ u / i l l l l i i u  ——  U 6 1 i a j a l /  n t  t ł / j t u i u  O U U lb  t a n .  u a o r r w u v j  I ł u w w  1  ~ ' r ----• / ----J -----7 • t i ,  -  f . — 1 -  r  . . " 1  i U u a j i u m u n  i  t .  u .  i. i v a v o  X V * ' ----------------  I K t o
opinii publicznej, nawet ubezwładnienie się chwi- działają niekorzystnie, a cała akcya upaństwowię przedłożyć wkrótce komisyi swoje sprawozdanie, Ignatiew> zdaWał najpierw sprawę z czynności L  fe niezbędnych' formalności w ajeneyi. Kosi 
low e, niż wprowadzenie w błąd społeczeństwa i nia nieprędko ustąpi z porządku dziennego, zwła- a jest uzasadnioną nadzieja, że niezadługo spra- ż w roku minionym Liczba członków urosła ' j d  k le:a do Udine przez Wiedeń Pontei 
okłamywanie jego i s ie b ie / szcza że i giełda nierychło się uspokoi i do ró- wozdame to wraz z projektem ustawy, przyjdzie K  533  Przeważną część 8wych dochodów obra £ ynJ08zą 15 Jz?r. od 0soby, nienie licząc koszt;

pod obrady Izby poselskiej. . cało Towarzystwo na wychowanie młodzieży sło- ut mania w drodze. Przez Węgry droga
Poseł M i l e w s k i  wskazał, że budowę kole • w  różnveh zakładach naukowych utrzy- ainłoi PA,.in<riAm osnhn

Jeśli w zdumieniu, a potem oburzenia, w okrzy- wnowagi powróci .  .  .. ______  _____
ku: Targowica! było z pewnością dużo dobrej Sprawa ta stanowi zresztą tylko jeden me Poseł M i l e w s k i  wskazał, ze ouaowę koiei wiańskiej w  różnych zakładach naukowych utrzy- d  ̂ drożej j trwa djUżej. Pociągiem osobowi 
wiary, wyzyskanej przez złą —  to drugi zarzut, wątpliwie charakterystyczny rys sytuacyi we- lokalnych w Galicyi, mianowicie kolei z Chabówki fflUje obecnie 20 stypendystów i 6 stypendystek .L ,yiecbaw8zy ze Lwowa o 5 rano, wychodil 
z którym się stańczykowska szkoła spotkała za wnętrznej, nad którą góruje zawsze najgłówmej- do Zakopanego, spóźnić może żądanie minister- Dochodu po8iadało 29.715 rubli, a rozchodówLtai„ w pontebbie w przeciągu 48 godzin. Prj
raz u wstępu swego istnienia, miał swe źródło sza kwestya, t. j. reforma wyborcza. A i pod tym stwa wojny, które domaga się, aby część tej drogi 22.549 rubli. Majątek Towarzystwa wynosi sumę jazd z Udine do Genui kosztuje po 20 frank
wyłącznie w rozmyślnym fałszu i świadomej sie I względem, na podstawie informacyj wiedeńskich żelaznej która cała ma byc wązkotorowa, od 1240 307 rilbli. I ,.,i tiAro nalp*v -/.anłaoiń na reoe aiml
bie złej wierze. „Poczytano powstającą szkołę za I możemy stwierdzić, że zmniejszyła się liczba I powiednio uchwale Sejmu galicyjskiego, który
wsteczną w zasadach i dążeniach, i upatrywano I optymistów, wierzących w przyjście do skutku re przez to chciał zmniejszyć koszta jej budowy |1C>0.„W^  ^  , ________ j ------, -  —
w niej plagiat wszelkich reakcyj i ultrakonserwa I formy wyborczej. Snbkomisya dla reformy wybór-1 mianowicie część z Chabówki do Nowego largu rem mjędzy innemi rzekł, co następuje: W końcu I przew(jzie emigrantów całymi wagonami. Aji
tywnych kierunków." Tę samą szkołę, która w pro I ezej odbyła onegdaj wieczorem pierwsze posie budowaną by.a w ten sposób, izby ją następn ie|roka mini0nego kniaź Trubeckij wydał obszerną jub :eK0 p0mocnjk towarzyszą transportowi t
gramowym artykule wyszła w kierunku demokra-1dzenie po feryach świątecznych. W obradach łatwo było przerobić na kolej szerokotorową, M en d yk ę doktryny słowiańskiej. Na nią napisałem cbodźców do Genui i zdają ich tam wprost
tycznym daleko po za konserwatystów emigracyj wzięli udział z przedstawicieli rządu: prezes mi- to powiększyłoby znacznie koszta budowy.— Po-I   1 ’ - *-----------1
nych, po za „Roczniki Polskie" i „Hotel Lam- nistrów ks. Windischgratz, minister Bacquebem seł W i e l o  w i e j s k i  dodał, że ponieważ mini
bert," która w sądzie o dwóch dawnych system a-li szef sekcyi Sagasser. Członkowie s u b k o m i t e t u  steryum wojny z powodów strategicznych domaga p0]eml^L Doktryna słowiańska da się stre-1 mje j8ce * zależy oczywiście od tego, do której
tach politycznych: o stronnictwie rządu i stronni-1 przybyli^w pełnej^ liczbie; nieobecny . j u t  „ I * ! ; w następujących pojęciach: prawosławie i sa - | Wlncyj brazylijskiej ich zapisano, oraz od

0.307 rubli. od osoby, które należy zapłacić na ręce ajet
Najgodniejszem uwagi było przemówienie z cha- Ajent nie pobjera żadnych innych opłat, zat 
kterem polemicznym jenerała Kiriejewa, w któ- wain!ając 8ję zniżką, jaką mu daje kolej pf|
m minrlntT innami wnlrł 0/1 nQ«tPnniP* W koflBII I • _ 1____ Ł JL___   I AJ.

powiedzieć:

rachunek rządu federac 
prowincyonalnego, posiada; 
kolonizacyjne. Ci, którzy i 

Geza
., ic  .... i —-- ---- ir  * 1 1 K ” W t t |SlWa UU CC1 o. vv I, ...VV.ll.J .UV.J. „.... |g„ utracem

konało swego na polu społecznem" — a tylko reina, podjęte jeszcze po ostatniem plenarnem aby tę nadwyżkę pokrył skarb wojs owy, o jes padniCy “ zapytują nas: czy nie bierzemy na sie- pomorza j niezwykłe warunki pracy dziesiątki
odmawiała mu racyi bytu na polu politycznem! posiedzeniu, okazały się również bezowocne. Bar. wspólny skarb obu połów monarcbn, oawieRii- b{ zb . wjeje cbcąc byd mesyaszami Zachodu? [  h HZVbko a w głębi kraju, gdzie klimat ji 

■ J  - r  - r  - ■  i r \ : ____ l i   o ł o .  h » 4 m v  r n » . n n r > 7 . e c i f t  hndnwv t e i  koe l  na lat klika. I J  • -  : . . Z  _____ ___________ ł u u  “ ł U Ł U , . 6  v  J b  . . i

dostała się, jak się zdaje, do stare t  w a z a c h o w a w c z e  o p i e r a ł y  s i ę  n a  z a  stoją teraz nie merytoryczne sprawy, lecz formalna gierskir, a wprzód odbyćby się musiajy rokowa prote8tariekiego doszły już do tego stopnia, iż prô  ̂ obeCnej daty
s a d a c h  s p o ł e c z n y c h  i r e l i g i j n y c h ,  s z ko- kwestya i trudność wyznaczenia zastępcy barona ma między rządami anstryackim a węgierskim o tegt&r)tyzm rozsypuje się, a katolicyzm doszedł do gan p aui0 względnie najkorzystniejsze posiad 
ła  s t a ń c z y k o w s k a  n a  p o l i t y c z n y c h /  „Za Dipaulego. P olitik  przedstawia w następujący przedłożenie obu Delegacyom jednakowego wmo absn!.dum _  do nieomylności papieża. Cóż to j e s tL  ;aceg0 warunki, o ile emigranci dobrze są świ
chowawczą była o tyle, że jej jedynem zadaniem sposób sytuacyę: „Konserwatywni członkowie ko sku w tym celu. Zresztą według przyjętych do I. , .   o I M. *  . . - 8 . 1
było zachowanie bytu narodowego polskiego." I misyi wyborczej: Morsey, Hagenhofer, Klun i hr, tychczas zasad, drogi żelazne strategiczne w Au
Rzecz naturalna, że ten cel pierwszy i główny Sylva-Taroucca nie zgadzają się podobno na za- stryi budowane są kosztem skarbu państwa au
nietylko zasad społecznych i religijnych nie wy- jęcie miejsca po bar. Dipaulim w subkomitecie. stryackiego, a drogi żelazne strategiczne w Aę
klnczał, ale bez nich istniećby nie mógł. Ztąd Przy wyborze uzupełniającym w pierwszym rzę- grzech, kosztem skarbu węgierskiego.

’ - - ■ - i - ■ ■ •   : rr„ i z abierali jeszcze głos w tej sprawie posłowie:„w logicznem następstwie przyjęła szkoła podsta-1 dzie muszą być uwzględnieni bar. Morsey i Ha-

ten bizantynizm, który nam zarzucają? To or- dooii prnw swoich i warunków pracy, lecz zgubi 
ganiczny związek państwa z cerkwią; o to wła- gQ d)a wiejD) błąkających się bez dokładnych i 
śnie Boga prosić należy; z tego można być tylko I fornaacyj.
dumnym. Przeciwnicy domagają się, abyśmy się 2  wyjątkiem gorącej, wąskiej strefy pomorski
pogodzili z Zachodem. Godzić się nie mamy wła w pobii£U por[U Santos, stan San Paulo przedsi 
ściwie z kim. Tam kościoły są ze sobą w walce, wja pia8k0 wyż, cieplejszy wprawdzie od płask 
a Papież nie zgody z nami pragnie, lecz naszej I w y û sąsiedniej Paranny, lecz posiadający w n |fwowe zasady, jedne* wskazane jako niezbędne, dru-Igenhofer, jako członkowie niemiecko-konserwa- S t r u s z k i e w i c z  i W e i g e l ;  poczem postano --------- r- 0 — , ------------------- , Wy*u Bąe.euu.B. r » .» u u ., iW.

gie jako najlepsze środki utrzymania narodowego tywnej frakcyi Dipaulego. Atoli ci me chcą sta- wiono, aby starać się, iżby piojeut ustawy, za -1 niewoli> p apież jest w chwili obecnej dobrym 1 Utóryeh okolicach warunki bardzo podobne. Ot 
bytu p o lsk iego / Więc w kierunku religijnym k a  nowczo przyjąć wyboru. Ponieważ grupa słow en-«pewniający budowę dróg żelaznycn ^  obiecuje nam bardzo wiele. Lecz uznać jego P<> * I licami takiemi są okręgi wschodnie, wzniesiol
f c o l i c y z m,  nie jako owo „prawosławie batoli jska ma jako reprezentanta w subkomitecie hr. i uchwalony został jak najrychlej przez lzoy na y | wag ę — znaczy zaprzedać wolność i sumienie. Ńa’ l 0t 0j0 800 metrów nad poziom morza, mianowii

uprawiające kawę,przepysznie
danej Przeglądowi Lwowskiemu. Dziś echa da I Do P olit. Corresp. piszą z Petersburga: Koła i łów, wiezionych koleją do Niemiec, twierclząc, że I ^m odzierżawie może błądzić, dzięki rządom Vub I jtc^ k b m at lagodniejszv, aniżeli dalej ku 
wnych głośnych sporów o „ultramontanów" i „mo- polityczne rosyjskiej stolicy ciągle są pod przy- woły te zarażone są chorobą racicową, i ę  par- jektywnym> faw0rytom i t. d., a przy parlamen- d̂ wi WV8uniete powiaty.
i A t __ U  1 _    ^ ^  ^ n l k n  n a m ń  I I r v A m  m v n  r i n n i n i n  n K o o n  A crn c f o n i l  Q hl’P W V  W S P . b f l - l t . V f t  W f l ł Ó W .  Z W  f ó C O D  U (10 J O m k O  W  U. F G W  I G O W a l l  I i ________ I „  a  m  aA I I  o W o v o a f l r i A  f  A I ________________
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derantów" polskich ucichły —  czy walka sama krem wrażeniem obecnego stanu sprawy wscho- tyę wołów, zwróconą do Krakowa, rewidowali tary zmie jest to rzeczą niemożliwą. Wszystkie te \ m
lub przynajmniej niechęć ukryta nie pozostała dnio - azyatyckiej. Jednomyślna zaznacza się opi- bacznie weterynarze tameczni i okazała się za  | opinie są, naciągane. Samodzierżawie i prerogatywy I ^
gdzieś na dnie — nie wiemy i dlatego zwracamy n ia , że warunki pokoju, które Japonia zwycię- pełnie zdrową. Ten zakaz przywozu do Niemiec ładzy najwyższej i obecnie są temiż, jakiemi n r l l i n w i p  n r Z P d D i a t e .
g -  ’ « ŁS----------- łożyła, stoją w najistotniejszej bydła z całej Galicyi i Bukowiny, oparty Da były za czasów !w ana Groźnego i Piotra W., leCZ ^ Z a S  0 (1 1 1 0  WAL p iZ D U p id ,L ę ,szczególną uwagę czytelnika na ten ustęp stań-lżonym  Chinom nałożyła, —, ---------- 0 . « , - - -. . - - . . . * .......-
czykowskiego wyznania wiary w książce Kożmiana. sprzeczności z interesami Rosyi i są nawet groźne I wspomnionym wypadku, jest tem większem zia_ I poł0żenie nasze jest różnem. Nie należy zapomi która wynosi:

V A U  W O t W I C g U  Y Y U U f l U i a  I C k l  J  TV n o i t j n v / v  j i . u u u i i M . u w .  “      I  c .  ”  '  * ,  .  .  . . .  « .  ,  i  „  U U 1 V H V U I W  i v u u v u . .  ;   JC-----------f  I  "

W kierunku społecznym „reakcya" Stańczyków I dla przyszłego bezpieczeństwa Rosyi aa terytoryum I maniem przez rząd niemiecki traktatu nanalowe-l 0 pog^ pacb kultury. Nie są dziś możliwymi ^  m i e j s c u  n a  M a j ....................złr. 11ł ł  K i c i u u a u  o u u i v b u u y  u l i  j . i w a a v j u i  u i w u w u j  u u . .  i  u i u  — “ j r   -----------------------  — ^  •  ,  i  • • I  .  ,  .  ,  • ,  » •  u a v  p u o t y j / u v u  —   --------------------- ^  i  V ¥  i i i  i  c  l  o  L  u  u a  m a j  •  •

polegała na tem , że wychodząc z pozytywnych azyatyckiem. —  Jeżeli Japonia rozgnieździ się go i konwencyi weterynaryjnej, zawartych mię*l . giron, ani hr. Arakczejew; ich stworzyć b y -J rjj  ̂ M aia do SO Czerwca 
poicgom U* J  J  J  ̂ i i j  '  n« nfenlif>7.ność. że dzv Austrva a Niemcami, iż w konwencyi tej wy- . . OQmA^7ier4a«7in u a  1 iu a Ja uo oup o i e g a i a  n a  t e i n ,  z e  w y c u o u z ą u  z  I a r j j a . ' j j  W W " .  • - ' - o ----------—- - J O -  ------------  XT-  • “Z  u  • * * l a m  D i r u u ,  a m  u i .
faktów teraźniejszości, z założenia o narodowej w Mandżuryi, to ze względu na okoliczność, że dzy Austryą a Niemcami, iż w konwencyi tej wy- L . nawet niepodobna. Hasłem samodzierżawia 
 «.___ *. n.!n.ni.fnnn . n a i* a/j a na ts o- a I ir Arad to a ir ti f a Ir KOTAiî i słabości k!iwh7.r ocdzie za*! raźnie orzeczono, że w p t o w a o. z e u i e ^ a *̂a ^ ^ ljo gt   jedna wola a wiele rozumów; na Zacho- (Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 

do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).
martwocie ludu wiejskiego i braku narodowego I Korea wskutek swojej słabości zawsze będzie za-1 raźnie orzeczono, że w p , — --------------- , — ----------
stanu trzeciego, postawiła „dla dobra bytu naro leżeć od samowoli japońskiej, armia japońska I bydlęcej do Niemiec przez bydło, przywiezione dzje za^ przy parlamentaryzmie — liczne wole 
dowego z a c h o w a n i e  s p o ł e c z e ń s t w a  s z ł a  w każdej chwili będzie mogła uderzyć bez tru z Austryi, może dać rządowi niemieckiemu prawo . j;ezQe rozumy ; tam —  układy pomiędzy panu- Z przesyłką pocztowy w państwie 
c h e c k i e g o ,  ale usunięcie zarazem potworności I dności na sybirskie posiadłości R osyi, a nadto do czasowego zakazu wpiowadzania by a z yc |j^ eym j narodem. Wola monarchy złą być nie A u stry a ck iem  na Maj .............. złr. %

marek
o p U l C L ń C U D ł i i r a  * n t u u a b u i a u i a  *» o n e i t i i v i u i  u u w i v i l u i  i  u ‘ j  O  J  < * 1 , '  -  ,  . ,  . i i  ą  ,  i  j i  I p a U 5 » i i ” v u i .  t .  -  — t
i zdrowemi siłami narodowemi," a stawająee do utrzymywania bezustannie w prowmcy&ch amur- nicy Mysłowic zwrócone zostało, aie naato nyoioi p0 tej mowie, przyjętej żywemi oklaskami, prze- Niemieckiem na Maj 
apelu „jednostki pochodzenia nieszlacheckiego wi-1 skic-h bardzo znacznych sił zbrojnych, coby za sobą to okazało się zdrovyem i zaraza bydlęca nie Pa' I mawiał dosyć długo p. Komarow, redaktor Sw ieta, y Maja do 30 Czerwca
tała z zadowoleniem, równem upragnienia, z ja |olbrzymie pociągało Wi ® S i0£ ' ^ r  historyczne rzekomej sym -| ^ przyjmuje p r z e d p ł a t ękiem ich oczekiwała, przekonana zawsze, że ró -lsy a  bez użycia kosztownych środków strzedz swo- pelacyę w Izbie, w której przedstawiwszy ca*e I patyi i troski Rosyan o braci Słow ian, a zakoń- t - r. ł i

za-1 jej sybirskiej granicy, kolei ussurskiej i rosyjskie-1 zdarzenie, należy domagać się wykonania przez I CZyj êmj słow y: Słowianie troszczyć się powinni I C zas  k s ię g a r n ia  W ła d y s ła w a  FoturaiSKi^ 
. i i i „  i WaaLa/!,. ifli Punov tralrłatn hanrHftwftfpn 7.awftrt.ftP,n miedzv I •_____  ___ i______żnice pochodzenia w ży ciu  naszem publicznem za-  , D------------------------------r .  - - ,  - - - . , 10^1  r --------- .

trzeć się muszą, że pozostać mogą tylko różnice go handlu na krańcach Wschodu, nie pozostaje jej Prusy traktatu handlowego, zawartego między i je Q gwe prywatne, miejscowe interesa, lecz o
u: a i j . in io t  i  lnic innego, jak sprzeciwić się p r z e p r o w a d z e n i u ] monarchią austryacką a Niemcami. I „ l A m i a r i a t i o o - A  TTfnniA nnwa^AnbnaIkierunków, zasad i działań.

Tak wyglądały reakcyjność i ultrakonserwa 
tyzm szkoły stańczykowskiej. Przyjdzie nam te

P r e n u m e r a ta  l ic z y  się  tylko
nic innego, jak sprzeciwić się przeprowadzeniu monarchią austryacką a Niemcami. |całość świata słowiańskiego. Ufność powszechna , .  , , . ■ ,

- chińsko japońskiego traktatu pokojowego. Łatwo Poseł C h r z a n o w s k i  poparł ten w niosek ,^  powazecbna roji0ść Słowian ku Rosyi, a vó w m eż\d te rw sze3 °  do o sta tn ieg o  d n ia  w  rniesKl 
I pojąć, że wobec tego wysoką ma dla Rosyi wa-1 przedstawiając, iż rząd niemiecki od pierwszej I  ̂ ^  bezwarunkowa, macierzyńska miłość i bra-1 ;I 1 I . .1  . 1 • i • 1. . _   X_ I . 1 11 :  „aauaIa łun rtołit hnn/ilArtTan>/\ n A lVCaf*»T7Q I . . . .    7 . i I 1 1 ■ ■ ■ ■ -  ̂ — 1 ":"!r ! 1 =*=... 33 1 1 =====x=̂

I wscuouuio - \jivz, tuwicjuc jjuu . u u .  -----  - - -     ̂ I gwiat SłO W iaD S K l; o t o ,  CO zapewni samoiamuisr
jej indywidualność polityczną, z drugiej zaś —  względem stanowisko Anglii, gdzie opinia publi- Te korzyści, które Austrya traktatem handlowym oPtyczną wszystkim plemionom słowiańskim. Na 
wybiegając już po za ramy książki Kożmiana — czna oświadcza się już to za Japonią, już to prze przyznała Niemcom, to jest wprowadzanie do i et nagza pot^ na> wjelka Ruś wówczas tylko 
.„Staroń aia a wvia4nif«.ni« ni«którvch . na nozór ciwko niej. niemiłe sprawia wrażenie w Peters- Austryi za zniżonem ciem wyrobów niemieckich, , - i • rozwjn;e 8wd; i0f bohaterski: wów-
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nóstarać się o wyjaśnienie niektórych, na pozór|ciwko niej, niemiłe sprawia -----------  i t . , ,  ■ i •
niezrozumiałych objawów dzisiejszego naszego ży burgu. Stawiają tu sobie pytanie, czy gabinet lon- są ściśle wykonane; a korzyści, przyznane przez 
c i a  publicznego, wyjaśnienie, do którego książka dyński w istocie poważnie jest zdecydowanym|traktat ten Austryi, mianowicie wprowadzanie 
daje tak bardzo pożądaną sposobność.

(Dokończenie nastąpi).
odmówić wszelkiego poparcia protestowi rosyjskie-[z Austryi do Niemiec bydła i trzody, usuwa rząd 
go rządu przeciwko warunkom chińsko-japońskie-1 niemiecki w rozmaity sposób. Dlatego przema
go traktatu. Należy przytem zauważyć, że dotych-j wiający żądał już przed miesiącem, aby Koło 
czas ze strony Anglii nie było wcale oficyalnej polskie domagało się od rządu, iżby starał się

Przegląd polityczny,
manifestacyi, zapowiadającej odsunięcie się jej od usilnie o wykonanie przez Niemcy traktatu han- 
kroków Rosyi i Francyi; w Petersburgu nie tracą dlowego, zawartego z Austryą.

i  • • :   J  — 1 X  a  I D a a a I  X X T  A i  » A 1 n n n o r }  f o l r ó oPoseł W e i g e l  poparł także kilku słowami wnio-zatem nadziei, że da się jeszcze przeprowadzić po-
Według informacyj, jakie odbieramy z Wiednia, Irozumienie z Anglią, nawet w obecnem stadyum sek posła Rapoporta.

- - - J J • ’ I xr:------*— Po zamknięciu dyskusyi nad tym przedmiotem,
Koło uchwaliło, aby posłowie Rapoport, Milew-

w poważnych kołach politycznych znacznie prze- sprawy wschodnio azyatyckiej. Nie potrzeba wcale 
rzedza się garstka optymistów. Ogólnie uznają i ] dowodzić, że leży w handlowym interesie Anglii

,  .  , • i  I    • _______ X L  i  n o r i A  m f  o n  o i ?  a  S n  n o m i  n  a  m l  _przyznają, że położenie wewnętrzne jest bardzo ograniczyć bezmierne pretensye Japonii do wła- 
trudnem, a co gorsza, że te trudności przybierają ściwych granic. Co się tyczy Francyi, jej łączność

. , t , t t j  i t  • • . _i . . • i i ___ł _  D a a . .»  n la m n  xtttq f  n licp /iuA i P nH  nK»i i o f o n n .coraz ostrzejszy charakter. W łaściwie od piątku]z Rosyą nie ulega wątpliwości. Podobnież stano- 
istnieje ciche przesilenie, a dlaczego ono po so- wisko Niemiec jest już zdecydowane. Wspólne
botniej radzie ministrów nie wybuchło w jaskra- ] kroki tych trzeeh mocarstw mogą wywołać wiel- 
wej formie, to jest zagadką, której na razie roz-|k ie  zmiany w zawartym już traktacie w kierunku
wiązywać nie chcemy, bo może przedwczesnem I zagwarantowania ochrony interesów wymienionych

ski i Abrahamowicz Eugeniusz wspólnie z korni 
syą parlamentarną Koła zredagowali interpela- 
c y ę , która za parę dni wniesioną zostanie w Izbie.

Poseł P o t o c z e k  przedstawił, że wśród ludno­
ści włościańskiej w powiecie nowotarskim, w któ­
rym w roku zeszłym, z powodu wybuchłej tam 
zarazy bydlęcej, wybito wszystko bydło, panuje

. . .  Na  r es t aur acyę  katedry  n a  W aw elu zM
w całej pełni rozwinie swój lot bohaterski; wów- Jw j^ncelaryi książęco-biskupiego Konsystorza: X. 1 
czas tylko odetchnie swobodnie swą potężną pier- ] dzjb8y  z Krzeczowa 4 złr., parafia Andrychów 
sią; wówczas tylko rozwinie swe samodzierżawne]zbr> j}r gZujski, Moraczewski i Spółka, właścic* 
instytucye i swe idee, obejmujące ludzkość całą, ] fabryki zapałek 20°/0 z dochodu z rozprzedaży 
które tkwią głęboko w duszy narodu rosyjskiego, pałek za cza8 od 15 października 1894 r. do 
gdy jej potęga stanie się potęgą całej Słowiań- kwietnia b- r. 12 złr. 52 ct., z parafii przy kośc- 
szczyzny, połączonej nierozerwalnymi węzłami ] Mikołaja w Krakowie 35 złr. 10 ct., X. P. 10 • 
z potęgą prawosławnego Wschodu. | p> (j. 500 złr.

— O dpust. W niedzielę dnia 28 b. m. odbęj 
Ruch em igracyjny do B razylii. | Bie w kô ciele 0 0 - Dominikanów odpust ś w . %

u * "centego Ferreryusza, wyznawcy tegoż zakonu, 2
Pisza nam ze Lwowa: |tywą o godz. 9, sumą o godz. 10 l/a i nieszpoi'

^ I o godz. 4. Celebrować będą, jak zwykle, 0 0 . ^
IV. I ciszkanie. |

Z U niw ersytetu . Pp. Michał Łopacińaki, ro>(X) Prof. Dr Siemiradzki sprawdził podczas _      . . .
swej podróży na miejscu w Genui i Udine, ż e | z  Bazylei i Julian Aronsohn, rodem z Krakowa, o 
oprócz ajentów urzędowych, działających jawnie]m ali dziś na tutejszym Uniwersytecie stopień ®J
i pozostających pod bardzo ścisłą kontrolą włoskiej rów wszech nauk lekarskich, a p. Dawid Vorzu» 
policyi, istnieją również, jak zwykle, liczni ajenci I otrzymał stopień doktora prawa.
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lecz »

Akt habilitacyjny. Minister wyznań i oświaty 
zatwierdził uchwałę wydziału prawuiczego w uniwer­
sytecie wiedeńskim, mocą której wiceaekretarz w mi- 

I g g  nisterstwie handlu, Dr Fryderyk Z o l l ,  otrzymał ve- 
niam legendi z prawa prywatnego austryackiego na 
tymże wydziale.

\  — Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej odbyła
wczoraj posiedzenie i uchwaliła przedłużyć chodnik 
w ulicy Mikołajskiej, po prawej stronie idąc z mia­
sta i wybrukować go odpowiednio. P. radca miejski 
N o w a c k i  przedłożył obszerniejszy referat, grunto­
wnie i fachowo opracowany, w sprawie z a p r o w a ­
d z e n i a  w K r a k o w i e  k o l e i  e l e k t r y c z n e j  na 
podstawie deklaracyi belgijskiego Towarzystwa. Mia­
nowicie elektrycznością w ruch prowadzone wozy 
krążyłyby na głównej linii obecnej kolei konnej od 
mostu podgórskiego do dworca kolejowego, oraz na 
obu bocznych projektowanych liniach: 1) z Rynku 
głównego, ul. Sienną, Starowiślną, ul. Dietla, do ul. 
Krakowskiej; 2) z Rynku głównego wzdłuż linii A- 
B, pałacu Spiskiego, ul. Szewską, Karmelicką do 
parku krakowskiego. Ruch na tych liniach odbywać 
się ma systemem akumulatorów, a nie przewodami 
drutowemi, jak  we Lwowie. Wnioski sekcyi przedło­
żone zostaną pełnej Radzie. O ile dzisiaj twierdzić 
można, kolej elektryczna w Krakowie już w przysz­
łym roku oddaną będzie do użytku publicznego,

—  Z teatru. Spółka literacka pp. Michalskiego 
Łapińskiego, która dała się poznać naszej publiczno­
ści w komedyi p t.: Kolejarze, ma zjechać na jutrzej 
sze przedstawienie, ażeby ją  ujrzeć na naszej scenie 
Sztuka będzie daną po raz trzeci po cenach popu­
larnych. —  Przedstawienia rozpoczną się od dnia 
jutrzejszego o godz. 7 ‘/a wieczorem.

—  W „Związku literackim" w piątek 26 b. m.
0 godz. 8 wieczorem p. Jan Zagórski przeczyta opo­
wiadanie: „Ze wspomnień krymskich." Członkowie 
mogą wprowadzać gości.

—  Benefis p. Kotarbińskiego. Repertuar teatralny 
przyszłego tygodnia zapowiada na wtorek przedsta 
wienie Uriela Akosty na benefis jednego z najzdol 
niejszych i najbardziej inteligentnych artystów naszej 
sceny i byłego jej reżysera p. Józefa Kotarbińskiego. 
Rola Uriela należy do najlepszych w bogatym reper­
tuarze zasłużonego artysty. P. Kotarbiński wystąpił 
w niej po raz pierwszy przed laty pięcioma w W ar­
szawie, zyskując żywe pochwały pierwszych miejsco­
wych krytyków. Rolą tą  popisywał się p. Kotarbiń 
ski w Warszawie przeszło trzydzieści razy; grał ją  
także na gościnnych występach we Lwowie i w Ło 
dzi. Dowiadujemy się, że p. Kotarbiński grał Uriela 
według przekładu M. B. Antoniewicza, ale w tekście, 
poprawionym przez siebie samego według niemieckie 
go oryginału. Na przedstawienie wtorkowe dyrekcya 
sprawia nowy kostynm dla roli tytułowej i nowe 
szczegóły dekoracyjne, zwłaszcza w IV akcie. W tym 
samym akcie, który —  jak  wiadomo — rozgrywa 
się w synagodze, chóry dziecięce odśpiewają za sceną 
pieśni żydowskie. Wystawa będzie staranna; przed­
stawieniem kieruje sam p. Kotarbiński.

—  Podziękowanie. Dochód z przedstawienia obra­
zów z żywych osób na rzecz ubogich wstydzących 
się żebrać, i rautu w tymże samym celu urzą 
nego, wyniósł, po odtrąceniu wszystkich kosztów, 
1110 złr. Jako prezes Towarzystwa męskiego św, 
Wincentego A Paulo składam przeto niuiejszem tak 
szanownym osobom, które raczyły wziąć udział 
w tychże obrazach, jakoteż tym, które w urządzeniu 
całego przedstawienia dopomódz mi raczyły, najser 
deczniejsze Bóg zapłać. A. Krasiński.

—  Ze Stowarzyszenia nauczycielek, w piątek
dnia 26 b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się 
w lokalu bibliotecznym (przy ul. św. Tomasza, L. 8
1 piętro) odczyt p. Bronisława Trzaskowskiego, radcy 
szkolnego, p. t . : „O Amazonkach mitycznych i hi 
Btorycznych."

—  Rada szkolna krajowa zamianowała nauczy 
cielami w szkołach ludowych: Józefa Jędrzejowskiego 
nauczycielem kierującym 2 klasowej szkoły w Woli 
Zarzyckiej; Mikołaja Jędrusiaka nauczycielem szkoły 
ludowej w Binarowej; Józefa Bieleckiego w Potu 
rzycy; Kazimierę Becherównę nauczycielką w Mor- 
szynie; Władysława Dziewotę starszym nauczycielem 
4-klasowej szkoły w Cieszanowie; Jakóba Wawrza 
szka nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły w Li 
pnicy; Jakóba Gronka nauczycielem kierującym 
klasowej szkoły w Dzikowcu; Wojciecha Skowroń-

i skiego nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły
t w Cmolasie; Au. Miksiewicza nauczycielem w Krząt-

ce; Wojciecha Czajkowskiego nauczycielem kierują
cym 2-klasowej szkoły w Trzebosi; Jana Siekier 
skiego nauczycielem kierującym 2-klasowej szkoły 
w Kupnie; Stanisława Ziembę starszym nauczycielem 
3- klasowej szkoły w Czchowie; Andrzeja Nowaka 
nauczycielem w Zbydniowie; Maryę Ullmanównę nau 
czycielką w Machowie; Tomasza Kotulskiego nau 
czycielem w Sokolnikach; Berła Weinberga nauczy 
cielem religi mojżeszowej w V szkole 4 -klasowe, 
męskiej w Krakowie; Maryana Kucharskiego nau 
czycielem kierującym 2-klasowej szkoły w Cholewia 
nej Górze; Szymona Fedynę starszym nauczycielem 
3-klasowej szkoły w Zadwórnem, z przydzieleniem 
go do 6 klasowej szkoły męskiej w Drohobyczu 
Włodzimierza Buczackiego starszym nauczycielem 
klasowej szkoły na przedmieściu Zwarycko-Liszniań 
skiem w Drohobyczu; Antoniego Stankiewicza star 
szym nauczycielem 4-klasowej szkoły męskiej w Dro 
hobyczu; Zofię Behmową młodszą nauczycielką 3-kla 
sowej szkoły na przedmieściu Zwarycko-Liszniańskiem 
w Drohobyczu; Stanisławę Bergmanową starszą nau 
czycielką 5 klasowej szkoły żeńskiej w Krośnie; Jó 
zefa Chuchlę nauczycielem kierującym 5 - klasowej 
szkoły mięszanej w L isku; Stanisława Dobrowolskiego 
nauczycielem szkoły ludowej w Krygu

Dalej zamianowała X. Ludwika Weissa zastępcą 
nauczyciela religii w seminaryum nauczycielskiem 
w Tarnopolu; Andrzeja Aliśkiewicza zastępcą nau 
czyciela w gimnazyum w Przemyślu i ustanowiła po 
sadę nauczyciela religii rz.-kat. w 5-klasowej szkole 
w półwaiu Zwierzynieckiem od 1 września 1895 _

—  Śluby. Dnia 2 maja odbędzie się we Lwowie 
ślub Maurycego hr. Mycielskiego, syna Michała 
Heleny z Mikorskich hr. Mycielskich, z panną He 
leną Krzeczunowiczówną, córką śp. Kornela i Izabelli 
z Suchodolskich.

— W kaplicy 0 0 .  Karmelitów na Piasku w Kra 
kowie pobłogosławił dnia 24 b. m. X. proboszcz Cho 
róbski, w asystencyi XX. kan. Midowicza i Centta 
związek małżeński panny Wincentyny Bogdani, córki 
śp. Edwarda i Antoniny z Zagórskich, z p. Staniała 
wem Zarzyckim, synem ś. p. Bogusława i Ludwiki 
z Filipowiczów, obywateli w Królestwie Polakiem.

—  W katedrze gnieźnieńskiej w kaplicy Lubień 
skich w dniu wczorajszym pobłogosławionym został 
przez Najprzew. X. Arcybiskupa związek małżeński 
pomiędzy panną Zofią Grabską, córką b. posła Jó 
zefa i małżonki jego z Brzeżańskich małżonków Grab 
skich ze Skotnik, a p. Kazimierzem Szułdrzyńskim 
z Prusinowa, synem Dra Zygmunta, b. posła i b. pre

"( zesa Towarzystwa centralnego rolniczego i małżonki 
jego Józefiny z Zakrzewskich małż, Szułdrzyńskich.

—  Zaręczyny. W pierwszym dniu Świąt Wielka­
nocnych odbyły się w Karapczyjowie (na Bukowinie) 
zaręczyny panny H eleny Krzysztofowiczównej, córki 
Romana i Emilii z Romaazkanów, właścicieli dóbr

Bukowiny, z p. Tadeuszem Potockim, synem śp. 
Ignacego i Julii z Rudrofów, właścicieli dóbr z Podola.

—  Z Warszawy. Zwłoki ś. p. Ludwika Krasiń­
skiego przeniesiono we wtorek z domu żałoby do 
górnego kościoła św. Krzyża. Czarną trumnę metalo­
wą ustawiono na wysokim katafalku, otoczonym świe­
cami i zielenią. Obok trumny złożono kilkadziesiąt 
wieńców. Wczoraj o godz. 11 przed południem X. 
biskup Ruszkiewicz celebrował nabożeństwo żałobne, 
na którem prócz rodziny zmarłego, licznego grona 
przyjaciół i znajomych, oraz członków oddziału To­
warzystwa popierania rosyjskiego przemysłu i han­
d lu, byli obecnymi z przedstawicieli władz: jl. Brok, 
jm. Klejgels i b. prezydent miasta jenerał Staryn- 
kiewicz. O godz. 1 kondukt pogrzebowy, poprzedzony 
licznem duchowieństwem wyruszył na dworzec kolei 
nadwiślańskiej. Na ulicach stały szpalery pnbliczno- 
ści. Orszak żałobny zamykał liczny szereg karet i 
powozów. Trumnę ustawiono na sześciokonnym ka­
rawanie, wieńce złożono na drugim wozie żałobnym, 
Pogrzeb w Krasuem odbywa się dziś; trumna zosta 
nie złożona w grobowcach kościoła parafialnego, od­
nowionego przez zmarłego. Rodzina zmarłego otrzy­
mała mnóstwo depesz i listów kondolencyjnych. Na 
telegram, donoszący o śmierci śp. hr. Krasińskiego, 
wiceprezes warszawskiego oddziału, p. Władysław 
Kiślański, otrzymał następujący telegram od hrabiego 
Ignatiewa, prezesa zarządu centralnego Towarzystwa 
popierania rosyjskiego przemysłu i handlu w Peters 
burgu: „Podzielając wasz smutek, pro9zę wyrazić 
warszawskiemu oddziałowi moje najgłębsze współczu 
cie z powodu śmierci hr. Krasińskiego."

Pomocnik warszawskiego jen.-gubernatora, ochmistrz 
dworu Petrow, przybył wczoraj do Warszawy.

Wczoraj wystąpił w Warszawie Józef Hoffmann 
z koncertem, który, jak się wyraża jeden z recen 
zentów, spotęgował sławę młodego pianisty do tego 
stopnia, że wymieniano jednym tchem nazwiska Pa­
derewskiego, Śliwińskiego i Hoffmanna, jako trójcy, 
której nam dziś Europa zazdrościć może. Koncertanta 
przyjmowano owacyjnie i obrzucono go bukietami 
z fiołków. W dniu 1 maja daje Hoffmann koncert 
w Tow. muzycznem.

—  Miserere w kościele św . Piotra. Z Rzymu do 
noszą dnia 12 b. m .: Pomimo zaniechania od r. 1870 
wielkich kościelnych uroczystości, w których sam Pa 
pież zawsze celebrował, są jednakowoż jeszcze resztki 
obchodów religijnych u św. Piotra i te stanowią 
zawsze główny interes chwili. Pomijam nabożne piel­
grzymki, gromadzące tysiące wiernych u stóp Ojca św., 
tysiące ciekawych, biegnących, aby zobaczyć Papieża 
na sedii, wśród otoczenia swego dworu cywilnego 
duchownego. Od czasu, jak Papież ukazuje się od 
niedawna, choć rzadko, w bazylice św. Piotra, przy­
stęp do tych uroczystości pielgrzymich znacznie jest 
ułatwionym. Kilka razy do roku w kaplicy Syxtyń 
skiej odbywają się obchody, ale na nich liczba za­
proszonych zbyt jest ograniczoną. Za to trzy dni 
Wielkiego Tygodnia, tj. Wielka Środa, Czwartek i 
Wielki Piątek dają każdemu sposobność uczestnicze­
nia w smutnych, ale wspaniałych obrządkach, t. zw,

Tenebrae" i „Miserere." Wtedy kilkadziesiąt tysięcy 
osób wyrusza do kościoła św. Piotra o godz. 4 po 
południu. Wielki plac watykański czerni się od po­
wozów, doróżek, cudzoziemców i Rzymian.

W roku bieżącym funkcye żałobne nie odbywają 
się, jak  innych lat, w kaplicy Chóru, a le , zapewne 
ze względów wygody dla pobożnych, przeniesione zo­
stały do głównego ołtarza, położonego pomiędzy wspa 
niałymi pomnikami Pawła III i Urbana VIII. Głównym 
ołtarzem właściwie powinien się nazywać ołtarz sto 
jący na środku kościoła nad grobem św. Piotra, na 
kryty słynnym baldachimem bronzowym Berniniego 
z krętemi kolumnami z tegoż metalu; ale ten za­
chowanym jest tylko dla Papieża i nikt więcej przy 
tym ołtarzu, nad grobem księcia Apostołów, I 
św. odprawiać nie może. Przytem ołtarz ten został 
obnażonym na znak żałoby, zdjęto zeń wspaniałe 
świeczniki, zgaszono lampki, okalające grób Wielkiego 
Apostoła i pierwszego Biskupa rzymskiego. Wielki 
ołtarz, przy którym się odprawia „Miserere," ozdo 
biony jest nieco zepsutemi w smaku rzeźbami w stylu 
barokowym, z wyobrażeniem Ducha Świętego w po 
staci gołębicy.

Cała kapituła watykańska bierze udział w cere­
monii. Po wstępnych modlitwach, z głębi trybuny, 
ustawionej dla kapeli papieskiej, z poza zakratowania, 
zakrywającego śpiewaków, podnosi się mezzosopra­
nowy głos i rozpoczyna skargi Jeremiasza.

Bardzo piękny głos, solo, odśpiewuje długi psalm, 
rozpływa się boleścią, żalem skarży się, kwili, bła­
galne zawodząc modlitwy. Po odśpiewaniu psalmu 
chór basów odpowiada ponuro, drugi psalm śpiewany 
jest d, capella. Trzeci psalm lamentacyjny podejmuje 
znowu sopran. W świątyni zapada powoli zmrok, robi 
się ciemno, prawie grobowo. Wtedy chór rozpoczyna 
słynne „Miserere". Wrażenie, jakie sprawia wyko 
nanie tego psalmu Dawidowego, jest głębokie; w mil 
czeniu i ciemności podnoszą się ku stropom kościoła 
mięszane głosy śpiewaków, narzekających według 
słów drugiego proroka.

Niewątpliwie tak wykonanych śpiewów kościelnych 
takiego doboru głosów, gdzieindziej spotkać nie można, 
W skupieniu ducha zbity tłum słucha muzyki kościel 
nej, z uwagą wytężoną ku trybunie śpiewaków, ku 
sopranom i basom, podającym sobie melodyę tonów, 
smętną i oddającą nastrój, w jakim Kościół, w smutkn 
swoim, się znajduje.

Po skończeniu śpiewów o godzinie siódmej pro- 
cesya kapituły, ze świecami w ręku, przystępuje do 
ołtarza papieskiego, pod baldachim Berniniego i tu 
ma miejsce myćie ołtarza.

W tej samej chwili oświetla się gromnicami wy­
soko położony chórek, nad kolosalnym posągiem św, 
Weroniki, pod główną kopułą. Będą pokazywać re­
likwie Chrystusa Pana. Jakoż i grzechotki z wy 
sokości chórku zapowiadają ukazanie się jednego 
z kanoników, w otoczeniu księży. Kanonik wstę 
pnje na chórek, trzymając w ręku relikwiarz, w któ 
rym osadzony jest grot dzidy, jaką przebity był bok 
Chrystusa Pana. Kapłan na trzy strony wychyla się, 
pokazując relikwię, potem błogosławi nią trzy razy 
zebranych. Wnosi następnie ciężki krzyż złoty, za 
wierający, według podania, drzewo Krzyża świętego 
a w końcu wielki złoty relikwiarz, w pośrodku któ 
rego rozpiętą jest ze szlakiem chustka, jaką św. We 
ronika otarła twarz Zbawiciela, błogosławi nią, wy 
stawia i znika. Grzechotki oznajmują znowu, że ce 
remonia skończona.

„Tenebrae" i „Miserere" bywają odprawiane także 
w bazylikach: Św. Jana Lateraneńskiego, ze wspa­
niałą muzyką, S. Maria Maggiore, oraz w kościołach 
U Jezuitów i 8. Apollinare. Prócz tego w wielu ko 
ściołach urządzane są wspaniałe groby; u św 
Piotra i w głównych kościołach wystawa grobu ogra­
nicza się na przepysznem oświetleniu setkami świec 
jednego z ołtarzy, na którym pomieszczoną została

monstrancya z Najświętszym Sakramentem. Pod tym 
względem najstrojniejszym może jest kościół św. Anto­
niego „Dei Portoghesi" i Jezuitów.

—  Sztuka Hauptmanna Hanusia  wystawioną zo­
stała z nadzwyczajnem powodzeniem dnia 23 b. m. 
przez Kółko literacko-artystyczne, w Petersburgu. 
Przedstawienie ma być jeszcze kilkakrotnie powtórzone. 
Teatr przepełniony był onegdaj wyższem towarzyst­
wem petersbnrskiem.

Repertuar teatru miejskiego 
w  Krakowie.

W piątek 26 b. m .: Kolejarze, komedya w 4 ak­
tach H. Michalskiego i St. Łąpińskiego (popularne).

W sobotę 27 b. m .: Marco Spa d a , dramat w 4 
aktach H. Rovetty.

W niedzielę 28 b. m .: Rewolwer, komedya w 5 
aktach Al. hr. Fredry.

W poniedziałek 29 b. m.: Harde dusze, sztuka 
w 5 aktach, przerobiona z powieści Orzeszkowej 
przez Z. Sarneckiego (na dochód Towarzystwa Do­
broczynności).

We wtorek 30 b. m .: Uriel Akosta, tragedya w 5 
aktach K. Gutzkowa (na dochód J. Kotarbińskiego).

— Dnia 24 kwietnia dość pogodnie; termometr 
od -j-6 '2 doszedł do + 2 0  5 C. Barometr prawie bez 
rucbu; o godz. 7 rano dnia 25 kwietnia stan jego 
był 741-8 mm., termometru -4-11-6 C. W iatr zachodni.

W piątek dnia 26 kwietnia: św. Kleta i Marcelina.

Ruch artystyczny i umysłowy.
Kwartalnik historyczny, wychodzący we Lwowie 

obecnie pod redakcyą Dra Aleksandra Semkowicza, 
w drugim zeszycie tegorocznym, świeżo rozesłanym, 
zawiera obok długiego szeregu sprawozdań z publika 
cyj, wchodzących w zakres historyi i nauk pomocni­
czych lub pokrewnych, oraz obok zwykłych rubryk: 
przeglądu literatury, historyi powszechnej, przeglądu 
czasopism itd., na wstępie kilka bardzo zajmujących 
i doniosłych prac samodzielnych. Mianowicie spoty­
kamy tu specyalną rozprawę z dziedziny historyi 
prawa polskiego, napisaną przez Dra Alojzego W i­
n i a r  za  p. t . : „Prejudykaty w statutach Kazimierza 
Wielkiego," a zawierającą nowe poglądy na ustawo 
dawstwo tego znakomitego panowania; dalej obszerną 
rzecz p. Tadeusza K o r z o n a  o „Historyi wojska poi 
skiego," skreśloną z okazyi dzieł w tej materyi, ogło­
szonych przez pułkownika K. Górskiego; wreszcie 
w dziale M i s c e l a n e a  kilka ciekawych przyczyn 
ków historycznych, jak nową wiadomość o „Pseudo 
Warneńczyku," podaną przez prof. Anatola L e w i  
c k i e g o , szczegół z życia Jakóba Górskiego, podany 
przez X. Dra Fijałka, nieznaną korespondencyę księcia 
Michała Radziwiłła z Bruhlem itd. Dział recenzyj za­
wiera obszerną krytykę i sprawozdanie z książki St. 
Kożmiana Rzecz o r. 1863, pióra p. Henryka Lisi 
ckiego. Wogóle przyznać trzeba, że K wartalnik  pod 
nową redakcyą nie ustępuje bynajmniej rocznikom 
poprzednim, owszem odznacza się bardzo starannym 
i umiejętnym nkładem, tudzież doborem artykułów.

Dział ekonomiczny.
Z krakowskiego Zakładu konlumacyjnego 

na Prądniku.
Targ na nierogacizny.

Przypędzono na targ d. 22 i 23 kwietnia sztuk 
2353. —  Notowano: prosięta 16—18 złr.; chude 
—•— •— złr.; mięsne — — złr. Wszystko za parę. 
Tuczne płacono 37— 40 ct. za klgr. żywej wagi

Załadowano do krajów Monarchii 2337 sztuk, 
A . Gottlieb, dyrektor targu.

Wiedeń 22 kwietnia. —  Na dzisiejszy targ 
przypędzono wołów galicyjskich i z Bukowiny 
698, węgierskich 1682, niemieckich 1644; razem 
4024 sztuk. Płacono galicyjskie 55—56, osobli­
we 58—62, paszone — •— •— Węgierskie 52—56, 
osobliwe 60—61, niemieckie 55—60, osobliwe 
62—66 złr. za 100 kilo mięsa.

Wilhelm Amirowicz.
Wiedeń 23 kwietnia. —  Na dzisiejszy targ 

dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1620 
sztuk. — Płacono 36—38—40—42 złr. za 100 
kilo żywej wagi. Wilhelm Amirowicz.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 25 kwietnia. (Z Izby deputowanych). 

Na dzi8iejszem posiedzeniu interpelował dep. Got z 
prezesa ministrów o to, że przy rozpisywaniu 
konkursów na obsadzenie 275 miejsc w wojsko 
wych zakładach wychowawczych, żądano dołączę 
oia metryki chrztu. Postępowanie takie jest prze 
ciwne ustawom zasadniczym, wymagać bowiem 
można tylko przedłożenia dowodu ilości lat.

Dep. £  i m podnosi, że w jesieni odmówiono re 
zerwistom urlopu, żądanego ze względu na spó 
źniony zbiór cukrowych buraków; z drugiej zaś 
strony zezwolono na użycie wojska do ładowania 
cegieł w cegielniach na Wienerbergu. Mówca in­
terpeluje ministra obrony krajowej, dlaczego w tych 
dwóch wypadkach postąpił zarząd wojskowy tak 
odmiennie.

Dep. P f e i f e r  wnosi, aby udzielono zapomogi 
mieszkańcom Toplic w Krainie, dotkniętym klęską 
pożaru.

Dep. K a i s e r  wnosi zmianę projektu rządowe 
go o przeznaczeniu nadwyżek administracyjnych. 
Mówca proponuje, aby nadwyżek owych użyto na 
założenie kas sierocych oraz na utworzenie spe- 
cyalnych funduszów budowy i utrzymania za­
kładów wychowawczych dla sierot i opuszczonej 
młodzieży.

Obadwa wnioski przekazano komisy i budże­
towej.

Dep. P e r n e r s t o r f e r  postawił wniosek nagły, 
żądający surowego śledztwa w sprawie nadużyć 
w cegielniach na Wienerberg, oraz przedłożenia 
Izbie sprawozdania w ciągu trzech tygodni. Wnio­
sek wzywa nadto rząd, aby złożył wyjaśnienie, 
jakie zarządzenia poczynił lub poczynić zamierza. 
Wniosek został dostatecznie poparty i wejdzie pot 
obrady przy końcu posiedzenia.

Dep. So k o l przedkłada wniosek nagły, żąda 
jący, aby Izba uchwaliła, że reskrypty namiestni 
ka Czech z dnia 8 marca mają być bezzwłocznie 
uchylone, jako nieuchwalone przez czeską Radę 
szkolną krajową, a zatem jako bezprawne.

Wiedeń 25 kwietnia. W parlamentach we 
Wiedniu i Buda-Peszcie przedłożony został dzisiaj

projekt ustawy, w sprawie zaciągnięcia krajowej 
pożyczki w sumie 24 milionów koron dla Bośni.

Wiedeń 25 kwietnia. N . W. Tagblatt dowia­
duje się, że ewentualnego zawarcia austro bułgar­
skiego traktatu handlowego nie można oczekiwać 
w bliskiej przyszłości; wzięto bowiem za podsta­
wę obliczeń cła od wagi, przemiana zaś dotych­
czasowych ceł od wartości, oraz prawdopodobne 
podwyższenia cłowe wymagać będą dłuższego 
czasu.

Wiedeń 25 kwietnia. Wczoraj odbył się po­
grzeb ks. Colloredo - Mannsfeldt. Na uroczystości 
pobłogosławienia zwłok w katedrze św. Szczepana 
obecny był arcyksiążę Rainer , ministrowie Fal- 
kenhayn i SchOnborn, namiestnik, członkowie pre- 
zydynm obu Izb,  jeneralicya, liczni dostojnicy 
dworscy i reprezentanci szlachty. Zwłoki przewie­
zione zostały do Opoczna w Czechach.

Wiedeń 25 kwietnia. W niedzielę d. 5 maja 
o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w Burgu 
przyjęcie dworskie.

Wiedeń 25 kwietnia. Dziennik urzędowy o- 
głasza rozporządzenie ministeryalne, dotyczące 
wykonania ustawy z 16 stycznia 1891 r. Rozpo 
rządzenie wymienia kategorye przemysłu, w któ­
rych praca przemysłowa w niedziele jest dozwo­
lona.

Wiedeń 25go kwietnia. Minister spraw we­
wnętrznych udać się ma jutro do Lubiany, aby 
osobiście przekonać się o stanie miasta po ka­
tastrofie.

Lubiana 25 kwietnia. Lekkie wstrząśnienia 
ziemi trwają dalej. Pogłoski o osuwania się zie 
mi, a względnie o podnoszeniu się poziomu mię­
dzy Seebach a Gallenbergiem są bezpodstawne. 
Stan zdrowia normalny. Bezpłatne gotowanie stra 
wy, umieszczanie bezdomnych, rozdzielanie dat 
ków odbywa się nieustannie. Komisye budowlane 
rozwijają gorliwą działalność. Pomieszczenie mie 
szkańców na dworcu kolei południowej zreduko 
wano, gdyż wagony są gdzieindziej zajęte. Po 
zbawionym przytułku dano inne schronienie.

Holeszów 25 kwietnia. Wczoraj spłonęło 
w Łukowie 12 domów wraz z zabudowaniami. 
Szkody wynoszą 27.000 złr.

Buda>Pesxt 25 kwietnia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby deput. toczyły się obrady nad nun 
cyum Izby magnatów o recepcyi religii żydow­
skiej. Minister wyznań Wlasicz wniósł, aby przy­
jęto ustawę w brzmieniu, uchwalonem pierwotnie 
przez Izbę poselską i odesłano ją do Izby magna­
tów. (Okrzyki: Eljen!).

Frakcya Justh Eoetvoes oświadczyła, że przyj­
muje wniosek ministra.

Dep. S z a p a r y  przedłożył wniosek, aby w celu 
osiągnięcia porozumienia w ustawodawczej pracy 
obu Izb, przekazano projekty ustaw, będących obe­
cnie przedmiotem obrad, komisyom, któreby prze­
prowadziły połączenie tych projektów z ustawą o 
wolnem wykonywaniu religii i aby w § 24 tej 
ostatniej ustawy zamieszczono postanowienie, że 
stosunki osób bezwyznaniowych będą uregulowane 
w drodze rozporządzeń administracyjnych.

Minister wyznań Wlasicz przyjął ten wniosek,
W. Waradyn 25 kwiet. Nuncyusz Agliardi 

zwiedził wczoraj rano królewską Akademię prawa, 
powitany przez studentów trzykrotnym okrzykiem 
Eljen! Na łacińską przemowę dyrektora Bozo- 
ky’ego odpowiedział nuncyusz, dziękując za za­
szczytne przyjęcie. Po zwiedzeniu Akademii udał 
się nuncyusz do sąsiedniego gimnazyum, przyjęty 
uroczyście przez ciało nauczycielskie. W sali po­
witała młodzież szkołna nuncyusza okrzykami: 
E ljen ! i hymnem papieskim. Następnie złożył nun 
cyusz dłuższą wizytę greeko-katolickiemu bisku­
powi Pavelowi.

Jkltra 25 kwietnia. Wybór posła zakończył się 
dziś o godzinie 6Va rano. Kandydat liberalny Dr 
Janics otrzymał dotychczas 917 głosów, kandydat 
partyi ludowej hr. Jan Zichy 846 głosów.

mitra 25 kwietnia. Ostateczny wynik głoso 
wania następujący: Dr Janics otrzymał 923 głosy, 
hr. Zichy 847. Wybrany liberalny kandydat Janics.

Berlin 25 kwietnia. Komisya dla projektu 
ustawy przeciw stronnictwom przewrotu rozpoczęła 
wczoraj pod przewodnictwem Bóttichera obrady 
uad ułożeniem sprawozdania. Członkowie partyi 
narodowo liberalnej nie byli obecni na posiedze­
niu. Lenzmann składał sprawozdanie o nadesła­
nych petycyach. Komisya postanowiła materyał, 
przedłożony jej przez rząd, włączyć do sprawo 
zdania. Wniosek Bebla, aby dołączyć do sprawo­
zdania także cytaty z dzienników i pism ulotnych, 
przytoczone przez reprezentantów rządu, odrzuciła 
komisya. Komisarz rządowy Seckendorf wy stępo 
wał przeciw wnioskowi Bebla. Następne posiedze 
nie odbywa się dzisiaj.

Berlin 25 kwietnia. Nordd. Allg. Ztg  pisze 
o uchwałach komisyi przewrotowej: Potrzebę 
ochrony religii uznały zgodnie wszystkie stronni 
ctwa. Zamęt powstał dopiero wówczas, kiedy roz 
poczęły się obrady nad § 160, a centrum zażą­
dało także osobnej ochrony dla nauk towarzystw 
religijnych. Dla katolickiego Kościoła żądanie to 
jest bardzo proste; w innych wyznaniach sędzia 
miałby do pokonania nieprzezwyciężone trudności, 
gdyż nauki towarzystw nie są niewątpliwie usta­
lone. Centrum usunęło z projektu nietylko pojęcie 
„agitacyj przewrotowych", lecz nadto nadało usta 
wie inny charakter, szczególniej przez zaostrzenie 
paragrafów ustawy karnej, dotyczących przestępstw 
przeciwko moralności. Ponieważ zachodzi zresztą 
potrzeba reformy w tym kierunku, można się było 
na nią zgodzić, mimo wątpliwości, czy tego ro 
dzaju akcya ustawodawcza nie przekracza celu, 
zamierzonego ustawą przeciw stronnictwom prze­
wrotu. Przedłożone jednak wnioski nie są prakty­
cznie możliwe do przeprowadzenia. Szczególniej 
można to zauważyć przy § 184 a, gdyż kwesty a, 
co obraża poczucie wstydliwości, polega na sub- 
jektywnych wrażeniach. Historycznie stwierdzo­
nym faktem jest, że tego rodzaju dziwolągi usta­
wodawcze nie trwały nigdy długo, lecz stale wy­
woływały wprost przeciwny skutek.

Berlin 25 kwietnia. Na wczorajszem posie 
dzeniu parlamentu odbywały się w dalszym ciągu 
obrady nad nowelą o taryfie celnej. Przyjęty zo­
stał wniosek dep. Letochy, co do cła od miodu. 
Według tego wniosku cło od miodu ma być pod­
niesione jednolicie na 36 marek.

Rzym 25 kwietnia. Trybunał kasacyjny roz­
strzygnął wczoraj opozycyę Giolittiego, założoną 
przeciwko wytoczonemu mu procesowi. Na mocy 
tego orzeczenia skasowane zostało w zupełności 
postanowienie Izby oskarżeń, zarówno co do pro­
cesu o kradzież dokumentów, jak i co do skarg 
o potwarz. Wobec tego do wdrożenia procesu prze­
ciw Giolittiemu niezbędną będzie interweneya 
Izby deputowanych.

Londyn 25 kwietnia. Liberalny unionists, 
Gurdon, wybrany został większością 208 głosów 
członkiem parlamentu z okręgu Norfolk (Mid) 
przeciwko kandydatowi radykalnemu Wilsonowi. 
Opozycya zyskuje wskutek tego jeden mandat.

W isz 25 kwietnia. Skupczyna przyjęła spra­
wozdanie komisyi weryfikacyjnej. Wszystkie wy­
bory, z wyjątkiem pięciu, zostały zatwierdzone. 
Na posiedzeniu było obecnych 219 posłów. Po 
weryfikacyi składali posłowie przysięgę na ręce 
prezesa ministrów. W dalszym ciągu przystąpiono 
do wyboru sześciu kandydatów, z których król 
mianuje prezydenta i wice prezydenta. Dzisiaj 
będzie odczytany ukaz z nominacyą prezydenta, 
a następnie odbędzie się uroczyste otwarcie sesyi 
mową tronową.

Petersburg 25 kwietnia. Według doniesie­
nia Swieta  specyalna komisya rządowa opraco­
wała projekt prawa, zabezpieczającego własność 
literacką i artystyczną. Za przedruk lub kontra- 
fakcyę zaproponowano areszt sześciomiesięczny 
lub stosowną karę pieniężną. Przy okolieznościach 
więcej obciążających, np. przy przywłaszczeniu 
autorstwa, projektowane jest więzienie.

Petersburg 25 kwietnia. Nowoje Wremia 
sądzi, iż mocarstwa interweniujące nie pozwolą 
na żadne inne żądania Japonii, oprócz odstąpie­
nia Formozy, wypłaty odszkodowania pieniężnego 
i otwarcia niektórych nowych portów. Większa 
część dzienników nie wątpi, iż Japonia zgodzi się 
na żądania trzech mocarstw.

Birź. Wiedom. utrzymują, iż ultimatum  zabez­
pieczyłoby lepiej interesa europejskie, niż propo- 
zycya uczyniona Japonii, pozostawiająca jej wy­
bór między kongresem a rokowaniami gabineto- 
wemi.

Korfu 25 kwietnia. Cesarzowa Elżbieta wy­
jechała wczoraj wieczorem do Dalmacyi.

Ulowy Jork. 25 kwietnia. Według depeszy 
z Managua, konferował dziesięć minut komendant 
krążownika angielskiego „Royal Arthur" z mini­
strem spraw zagranicznych Niearaguy i wręczył 
mu ultimatum, naznaczające trzechdniowy termin 
do wypłaty odszkodowania. Jeśli wypłata nie na­
stąpi we właściwym terminie, okręty wojenne 
blokować będą miasto Corinto i wysadzą na ląd 
wojska, aby opanować miasto.

* A O E S * A I » E .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Własne marki 
sukien męskich metr od I złr. 22 V2 ct.

WZWyŹ (477 1-)
do najlepszych prawdziwie angielskich szew iotów , 
czesankowych, sukien, S erges, Molton, Velours, Croises, 
S a tin s , O iagonals, kolorowych sukien i t. p. w naj­

świeższych barwach modnych.
Materye na spodnie, odpasowane pan- 
talony z galonami, materye na zarzutki w prakty­
cznych i pięknych gustownych materyach modnych; 

na metry i opłat nie do domu.

Oettiiiger & t a . ,  Ziirich (w  Szwajoaryi).
Próbki wszelkich materyj odwrotnie opłatnie. 

Ryciny mód darmo.
Listy do Szwajcaryi 10 ct., karty pocztowe 5 ct.

W sze c h  n a u k  le k a r s k ic h
Dr Zygmunt Wachtiel

ordynuje od godziny 3 —4.
Ulica Grodzka l. 32. (993 1-10)

Maj lep sze MTastona
są zawsze do nabycia w znanej ogólnie firmie

Edmunda Hauthnera
dostawcy wielu dworów zagrań, w Budapeszcie.

Jako dowód wielkiego rozwoju tej firmy zaznaczyć na­
leży, że stosując się do niejednokrotnie wyrażonego ży­
czenia JW. i W. Klienteli swojej, wydal obecnie po raz 
pierwszy obszerny i bogato illustrowany (523 47-)

Cennik polski
który na każde żądanie przesyła się darmo i opłatnie.

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 93)

Hotel Europejski
(we Lwowie — Plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan. 
Publiczności, zapewniając, że usiinem naszem stara­
niem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.

Albert Szkowron i Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

Pokoje od 80 ci. począwszy.

Kurs krakowski.
Kraków 25 kwietnia.

Za 100 rubli sr. 
Za 100 marek . 
20-frankówka .

130 75 
69 60 
9 64

żądają: 
131 75 
60.20 
9 74

M R S A  m M M f I C B l .  
W S e ó e ń  25 kwietnia. 2 g. 30 min. po południu.

.  § papier, opod.. 
ci srebrna a 
M ■§ 4*/, złota . . .
'* 1 4% koronowa 
Akeye ban. suistr.-w.

„ kredytowe , 
Londyn. . . . . . .
Sapoleoay 
Dukaty. . . . . . .
^larki . . . . . . . .
4*/« F.enta węg. kor 
4% „ „ złote

osy pram. w§g.. . 
-.osy teeekJ* . . <

Usposobieni* giaM” ' stałe. 
B o r llia  25 kwietnia.

Banknoty ansfc,» , 167 35 
Krótki Wiedeń . . 167 15 

anknofp ros. - 219 25
K rótka Warszawa. 218 90

lir. ot. sir. et
1 1  3D Anglobsnk. . . . . 171 —
101 40 Union. . . . . . . . 164 -
153 80 Bankverein . . . . 379 75
101 25 Akoye LSnderbank. 284 75

'090 „ kol. Kar. Lud. 222 —
396 75 „ lwowsko-
122 30 asenuov,., 384 —

9 68 V,
5 73

„ „ potodn 
Elbethal

105 26
292 85

69 n ■/, Mordb&hii , . 3655
99 20 Btaatebafen 429 53

123 20 Algin . . . . . .  s , 83 -
162 75 
84 3o

Akey® śyfcaisws , 
-

242 50 
130 78

4l/j% Listy polskie 
Rentif. włoska . . . 
4ke. sustr. kred. 
,Titimc Ruble

87 60 
?45 —
219 —

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

M ichał Chyliński.
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Ucznia
poszukuje Księgarnia S . A. Krzyża­
nowskiego w Krakowie. (900-3 3)

W szystkie gatunki krajowych nasion i sa­
dzonek leinycli, tudzież ozdobne

drzewka ogrodow e, krzewy oraz rośliny 
pnące rozsyła za zaliczkę, pocztę lub koleją

Z arząd  leśny w Z assow ie 
pud Czarną.

Szczegółowy cennik odwrotnę pocztę. (971-4-10)

Hóż®
najśliczniejsz. gatunków, wysokopienne, po 45 ct., 
100 za 40 z łr .; średnie wysokie po 35 ct., 100 za 
30 złr.: niskie po 15 ct., 100 za 12 złr. -— oraz 
wysadki Jarzyn i kwiatów sprzedaje tanio

Jan BakllS, hodow ca róż
w W a w siu  przy Jabłonkowie.

Katalogi wysyła darmo i opłatnie. 
(991-2-5)

F a b r y k a  p a r o w a

wyrobów stolarskich i parkietów
Braci Wczelak,

L w ów , ul, Ł yczakow ska  27 ,
poleca (972-2-20) 

w ielki zapas deszczu£ek posadzko­
wych, które sprzedaje metr kwadr, po 
1 zł. SO cnt. i wyżej bez ułożenia, 
zaś metr kwadr, po 2 zł. 10 cnt. i wyżej 

z ułożeniem.
Parkiety w najrozm aitszych d ese­

niach zaw sze  nafskładzie.

Fabryka utrzymuje na sk ła d z ie :
gotowe opaski (verkleidungi), listwy 
do podłóg, rozmaite profile dla pp. stola 
rzy, pozłotników, tapicerów i t. d ., oraz 

„szlaglistwy“ do drzwi i okien. 
Fabryka przyjmuje do strugania deski 
na podłogi (po 8 ct. za sztukę i wy- 
i e j )  ,  oraz wszelkie roboty stolarskie, 
okna, drzw i, urządzenia b iur, zakładów 

szkolnych, koszar, szpitali itd.
K rzesła ogrodowe i stoliki 

są  na składzie gotowe.

Już wyszły z druku

książki cSa nauki kroju
według najnowszej metody wiedeńskiej 
i są do nabycia w „Szkole nauki kroju 
i szycia sukien11 przy ul. św. T o m a s z a  
1. 20, II. piętro. (929-2 5)

H O T E L  U I C T C f M A  1
w e  L w ow ie, ul. H etm ańska,

obok placu M a ry a c k ie g o , najdogodniejsze 
spokojne centralne położenie. Pokoje z po­
ścielę od 8 0  c t. n a  dobę w z w y ż . Poleca się 
łaskawym względom Szanownej Publiczności. 

(263-24-100) ~ S .  V oise, właśc. hotelu

Zarząd dóbr Władysł. Fedorowicza,
poczta G rzym ałów ,

poszukuje ogrodnika, ka
w alera, doświadczonego w ogrodowni- 
ctwie warzy wnem. (969 3 3)

B O L E  Ż O Ł Ą D K A
Trudne traw ienie, kwaay, u tra ta  

apety tu , b ia łaczka, wyczerpanie sił, 
leczą się przcu uiycie

zawierającego w sobie niezbędne 
do traw ienia elem enta :

Chinę,KokffPepsin§,i.t.P.
Elixir ten  przepisywany powszechnie 

przez najznakomitsze powagi me­
dyczne, jest także używ any we wszyst­
kich paryzkich szpitalach.

N a wystawach otrzymał Medale złote 
i  Dyplomy honorowe.

P. GREZ, Aptekarz, 34, rue La Bruyóre, PARIS 
We L w o w ie ,  w aptekach : pp. K. Mikolasoha, 

Wewiurskiego, Euckera i Sklepióskiego; 
w K ra k o w ie ,  w aptekach : pp. Rcdyka. Wisz- 

i Łuckiego, TraUczyńskiego

Obecnie: „C ollin  i Ko., 4 9  Rue M aubeuge.“
(38-12-52)

Fabryka spirytusu i drożdży 
roln . faferylŁ ak cyjn ych  

w  Malir.-Mesisdadt'
poleca swoje nader s i l n e  i t r w a ł e

drożdże
w 3 gatunkach po najtańszych cenach 
do każdej stacyi pocztowej i kolejowej. 
Oferty poszukiwane dla składów i zastęp 
ców. — Adres depesz: %uckerfabrlk 
Mahriscli-Xeuxtadt. (,826-6 12)

Zar
(o. p. Zassów, st. kol. i tel. Czarna) rozsyła za pobraniem pocztę lub koleję:

Nasiona i sadzonki leśne: Jod łę , modrzew, sosnę zwycz. i czarną, św ierk, akacyę, buk, 
brzozę, cierń Chryst., g rab , jarzęb, jaw or, jas ion , k lon , ‘krategus na żywopłoty, olchę czarnę, 

orzech włoski i czarny, różę, więź i żarnowiec.
Drzewka ogrodowe: Prócz starszych wyżej wymienionych, także: Cis, cyprys, jodłę amer., 
sosnę ameryk., dęb czerw, dziczki gruszek i jab łek , kasztan zwycz. i jadalny, lipę, morwę białę, 

platan, sumak-bożodrzew, topolę osikę, srebrnę, kanadyjską i wiąz.
Krzewy. Akacyę krzew ., agrest, bez lilak i biały, cytus, jałowiec piram ., liguster, leszczynę 

zwycz. i purpurową, machoń, porzśczkę, różę, spireę, tulipowiec, tuję, truszczelinę i wrzos. 
Rośliny pnące: A kebię, aristolochię, bignonię, clematis 4 odmiany, periplokę, wino dzikie 

i szlachetne. — Cennik odwrotną pocztą opłatnie. (763-8-8)

&

C . k. u  p r z y  w .

PATENTOWANA OPASKA PRZEPUKLINOWA
bez sprężyny na ciele, z pelotową sprężyny do kręcenia.

Tę całkiem nową konstrukcyę mogę spokojnie każdemu cierpiącemu na przepuklinę, 
dotkniętemu nawet największem i zastarzałem cierpieniem, a zajętemu ciężką robotę, jak - 
najlepiej polecić, gdyż tę opaskę przepuklinową można nosić bez trudności dzień i noc, 
co daje najpew. skutek. Pochwalne pisemne uznania lekarskich powag może każdy przejrzeć.

P o d a n i e  m i a r y :  1. Objętość w centim. około ciała, mie- 
'-1- V  jBtek. rzona w kierunku miejsca przepukliny. 2. P odan ie , na której

stronie je s t przepuklina, na prawej, lewej, lub po obu stronach, 
3. W ielkość mniej więcej przepukliny n. p. ja ja  kurzego , ja ja  

ft gęsiego lub ja k  pięść i t. d.
% Jednostronne . . . .  sztuka 5 złr. 50 ct.i O bustronne .......................... „ 10 „ — „

Illustrowany opis użycia na żądanie darmo.

0. NEUPERT NACHF0LG., FABRYKA BANDAŻÓW
w W i e d » i  u  , I . , G ł r a b e n  H r .  9 9  ( w  p o  d w o r c u ) .

R ozsyłka punktualnie za zaliczkę. (526 8-15)

Dr. Romplera lecznica Gorbersdorf w Szlązku,
istniejąca od r. 1875, podaje

c i e r p i ą c y m  na p ł a c a
najkorzystniejsze warunki leczenia po miernych cenach. (291-12-14) 

Prospekta wysyła darmo. B r, Róm pler.

ARIENBAD (W CZECHACH)

ZNANE MIEJSCE LECZNICZER H■ V I *  najsiiniejszemi z wszelkich znanych wód soli glanberahiej, s naj- 
I  W Bgilniejszemi czystemi wodami żelazlstemi, z nojobfitszemi w żelazo 

mułami minerslnemi, znakomity z położenia gór w lasach górskich.
Kąpiele obfite w gaz kwas węglowy, mułowe, żelaziste, parowe, gazowe i w gorącem powietrzu, 
wodoleczniea. Skuteczne w chorobach żołądka, wątroby, w zgęszszeniu w ustroju żyły brzusz­
ne j, cierpieniach pęcherza, chorobach kobiet, ogólnych chorobach, otyłości, niedokrewności, 
cukrzycy i t. p. — Nowo zbudowana kolonada. Warzelnia soli. Elektryczne 
oświetlenie miasta. Wodociąg. — Teatr, tom bola, zebrania do tań ca , myśliwstwo, 

rybołówstwo, klub jazdy  i cyklistów, miejsce dla zabawy młodzieży, lawn-tennis, telefon. 
Pora trwa od 3. maja do 30 września. W r. zeszłym było 39.000 osób

(oprócz przejezdnych).
Prospekta i broszury w ysyła darmo urząd miejski.

_. 1/llPQnvi ninia w 1,0,1111 1 Hrenzbninn, ferdinandsbrunn, Wald- 
- ,a K il l  d h y j  pi wid quelle, Rudolfsquelle , Ambrosiusbrunn, Carboli- 

nenbrunn. — Flaszki mają 3/, litra zawartości.

Naturalna mari enbadzka sól  zdrojowa,  ^ j f  K ?
kach po 125 i 250 gr. lub w dawkach po 5 gr. w pudełkach.

Marienbadzkie pastylki zdrojowe r f & T lnych pudełkath’ przeciw k^ . 5)
n ip  | / l l l * a n u i  Isaniolnuiunh marienbatlzka ziemia mułowa, zdrojowe 

K il l  m w jJ  K ( |p l C i U W j u I I  mydło, żoła i  sól ługowa. — Do nabycia we 
wszystkich handlach wód mineralnych, drogueryach i większych aptekach.

Rozsyłka zdrojowa w Marienbadzie.

TELEFON 
Nr. 203. APTEKA p i M l  z ł o t y m  § l o D i e m

w Krakowie,
ul. Grodzka, róg placu Dominikańskiego, E. HELLERA TELEFON 

Nr. 203.

m  s I z S s h ć I  m a t e r i a ł ó w  b a s h .  G a l i c y ę  ^ ; a c l i . o d x A i ą 9
utrzymuje na składzie i poleca wszystkie specyalności krajowe i zagraniczne: ffisencyę łopianową, znakomity środek na porost włosów; zawsze świeże Wody 
mineralne natural, i sztuczne; Perfumerye, Kosmetyki, Przyrządy chirurgiczne, Mydła, Proszki do zębów, Cognac i znakomite swojego wyrobu

K om pletu je  i sprzedaje  całe  A p t e c z k i  h o m e o p a t y c z n e .  W i n a  l e c z n i c z e .
SOTT” W ysyłk i na prow in cyę  za ła tw ia  odwrotnie. * ^ g  JP. (514-9 52)

Rosyjską Herbatę karawanową
w o r y g i n a l n e m  o p a k o w a n i u  SERGIUSZA WAIILEWICKA PERłOWA
W MOSKWIE, opakowaną pod nadzorem ces. ros. władzy cłowej po cenach moskiew. 

począwszy od złr. a*8©  aż do złr. 10-30 za funt rosyjski, poleca

1 1 .  ? § E « l M » w s S £ f i  w Kralowie, Sukiennice Nr. 2.
Z am ów ien ia  przynajm niej n a  3  funty od sy ła m y  franko.

SARO WARN PR1WDZ1WE TlIkSHlK z fabryki Woroncowa, tacki, 
miseczki mosiężne i drewniane, oraz czajniki porcelanowe rosyjskie, po najniż. cenach.

FRANCUSKA®! FILTRA AS BESTOWO-WĘGLOWE „MAMGS1EW“ w P a ­
ry żu , uznane jak o  najlepsze przez najsłynniejsze powagi lekarskie F rancyi, Anglii, 
Rosyi itd. roświadczenie Wgo fi*rof. Dra Korczyńskiego.

1BPE4NR aSAREaPJECaSENIE SBĘ OD TYFUSU, CHOLERY i wszyst­
kich chorób zakaźnych, przenoszących się przy udziale wody. (796-5-5)

PR08KEK ANTIAV A PNIOWY i antibacyllusowy „Maignen“, polecony przez che­
mików dla sterylizowania wódy do picia i czyszczenia wody twardej z wapna.

APARATY ISO  FILTROWANIA wina, spirytusu, octu, likierów i wódek domowych.
Cenniki Herbaty, Samowarów, Filtrów  i Froszku „Maignen“ w ysyła się gratis i franko.

Maj tańsze i najlepsze oparkanienia
z cynk. stal. kolczast. drutu do parkanów
tudzież wszelkie inne gatunki cynk. i smołowanyeh 

drutów do parkanów, dostarcza firma 
Friedrich Brane Andrieu*s KII Sine, 

JBrmck u .  d. B S ur, Steierm ark. 
Pudlingarnia i frysaerka, stalownia Martina, walco­
wnia żelaza i drueiarnia, fabryka sztyftów drucia­

nych i nitów. (812-37-60)

i

Zarząd cegielni parowej i kaflami

E M R Y C E I O  B A R U C H A
w  Łagiewnikach p r z y  Podgórzu

zaw iad am ia  P . P . A r c h i t e k t ó w ,  B u d o w n i c z y c h  i S z a n .  P u ­
b l i c z n o ś ć ,  źe z dniem  1-go  M arca  b. r. zniżył ceny pieców  o 1 0 %  
a  po p rzep ro w ad zen iu  odpow iedn ich  u lep sze ń  w e fa b ry k a c y i,  j e s t  
w  m ożności d o s ta rc zać  p iece  w y b o ro w e b ia ło  g lazu ro w an e , form ow o 
k o lo row e, k o m in k i i k u c h n ie ; u ży w a jąc  do u s ta w ie n ia  tak o w y c h  j a k  
n a jlep sz e j ceg ły , j a k  rów nież  d o k ład n y ch  i  tw a ły ch  d rz w icze k  h e r ­

m etycznych .
P rz y jm u je  ró w n ież  zam ów ien ia  n a  ce g łę  rę c z n o -p ra s o w a n ą , 

m aszy n o w ą, p o d w ó jn ie  p ra so w a n ą  i o g n io trw ałą .
Z w ra c a  s ię  szczeg ó ln ą  u w a g ę  na

d a c h ó w k ę  ż ł o b k o w a n ą  f a l c ó w  a n ą ,
o d zn a cza ją cą  s ię  w y trw a ło śc ią  i p ra k ty c z n o ś c ią , k tó rą  ju ż  z u ło że ­

niem  n a  dach u  sp rz ed a je

(882-4-6) Z A R Z Ą D .

Zaraz do sprzedania
3 kamienice 2-pię£rowe, po pięć 
okien frontu, z oficynami i ogro­
dami, za dopłatą po 6 lub 7 tysięcy.

Bliższa wiadomość u Z. Gędzierskiego 
w Krakowie przy ul. K r o w o d e r s k i e j  
pod Nr. 19. (771-11-)

Już nadeszły modne i tanie
M A F I Ł U S M 1

DO MAGAZYNU
Aleksandry Łuszczyńskiej

uczennicy Szalkiewiczowej ze Lwowa, 
w Krakowie, ul. Grodzka l. 2, I. p. 

(88C-7 15)
&

B U  HHi 1®ST przy plantach położony, 
W  lv .J§ . 12 lat wolny od podatku, 

z wielkim komfortem zbudowany, z ogród­
kiem , bardzo dobrze się rentujący, jest 
z powoda zamierzonego wyjazdu pod b ar­
dzo korzystnemi warunkami do sprzeda­
nia. Bliższa wiadomość przy ulicy P i j a  r- 
s k i  ej  pod L. 3, w oficynie na I. piętrze.

(855-6-12)

PIĘKNY z r. 1894

malinowy
3/s kilo z flaszka i opakowaniem złr. — cnt. 60
I 1/. ,  ,  „ ,  1 ,  10

cytrynowy
% kilo z flaszką i opakow. ct. 50 
IV, „ n „ „ 90

wysyła o d w r o t n i e  za pobraniem poczto wem
J. Michnik, droguerya w Bochni.

Przy odbiorze 2 flaszek po złr. 110  franco do 
każdej stacyi poczt., przy 50—100 klgr. opust. 

(926 2-10)

1 H O O  r ó ż ! !
w przeróżnych gatunkach ma do sprzeda­
nia J .  T e n g l e r ,  ogrodnik handlowy 
w Krakowie, ulica K a r m e l i c k a  Nr 54 

(919-3 6)

W  n r i r n r b i o  naprzeciw cmentarza ¥W Uyi UUlIg krakowskiego,
ubiera się groby najstosowniejszemi kwia­
tami i drzewkami na życzenie Szanownej 
Publiczności. Ceny przystępne. — Zarząd 
ogrodów w O l s z y ,  p o c z t a  K r a k ó w .  

(768-5-15) E. Uklańskt.

wu^mwwA
Y o r t e M r e

z d u ż e j , szybko rosnącej rasy , 7- do 
8 - tygodn iow e, są  do nabycia  
w  ch lew n i Z arszyn , poczta
i staeya w m iejscu. (864 7-10)

Prosię czytać!!
R ow ery a n g ie lsk ie  sprzedaje firma Franciszek 
Albin w Fodgórzu pod korzystnemi warun­
kami na spłaty; m a szy n y  r o ln ic z e , lok om ob ile , wagi, 
m łyny, m aszyn y  do b orow an ia  1 s z y c ia , m a g le  itd, 
itd . — Również m ą k ę k o śc ia n ą  i s z tu c z n e  nawozy 
z fabryki Pyrkosza w Raciborzu sprzedaje i upra­
sza o wczesne zamówienia, aby każdy odbiorca 
m ógł być na czas obsłużony. (742-8-10)

Dom mieszkalny
składający się z 6 ubikacyj, oraz zabudowa­
nia gospodarskie (w szystkie budynki muro­
wane) wraz z 3 morgami grantu, lub bez 
tegoż, je s t każdego czasu do wynajęcia, wydzier­
żawienia lub sprzedania. — Wiadomość w Bia­
łym Frądniku L. 11 ,  niedaleko gościńca 
warszawskiego. (862-4-8)

u-s - n  w bawar, przedgórzu, linia kolei
J L I  d i  l l l ł &  m i l i  ionachium - Salzburg.

Wodoleczniea Kneippa
pod lekarskim kierunkiem właściciela

D ra med. G. W olfa.
(824 6-16)

Wiedeń —  „Hńtel Metrop«le“
wielki pierwszorzędny hotel w najlepszem położeniu na Franz-Josefs-Quai (przystanek tramwajowy). 
Ceny pokoi W ł ą c z n i e  z  ś w i a t ł e m  i obdng-ą od 1 rfr. 30 e t .  wzwyż. Hidrau- 
liczna dźwignia osobowa. Oświetlenie elektryczne. K ąpiele na  każdem piętrze. 
Nowy salon do konwersacyi na pierwszem piętrze z gazetami krajowemi i zagranicznemi.— Cenniki 
w każdym pokoju. (60'4-i2 60) /> . Speiser, dyrektor.

CL k .  a u i t r y a c k l e  l i ® l e j ®  p a ń s t w o w e .

» f € i m i
ważnej® o# data tg© misja m m  iw&Mng cnassn środkowo * europejskiego).

Odjazd i  Krakowa (względnie z Podgórza):
4-38 rano pociąg mięszany z Krakowa ,p. Zw.) .
4-53 „ „ n z Zwierzyńca
5-00 „ „ „ z Podgórza Pł.
5-06 „ „ „ „ przystanku

do Oświęcimia.

7-07 rano 
7-15 .

pociąg posp. Nr. 3 Krakowa 
Podgórza Pł.

do Podwołoczysk,  ma połączenie w T ar­
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer­
wca do 15 września i do O rłow a; w Rzeszowie 
do Jas ła  i Nowego Zagórza, a w Przem yślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

8‘00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Krakowa 
8.10 „ « n v r Podgórza Pł.

ma połączenia w 
w Dębicy do

Bierzanowie
Rozwadowa

8-25 rano pociąg osob. 23 
8-38 „ „ „ 1014
8'44 „ „

z Krakowa 
z Podgórza Pł.
n » przystanku

8 44 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.)
8 59 „ „ „ mięsz. z Zwierzyńca
9-04 przed poł. poc. osób. z Podgórza Pł.
9-10 „ „ „ „ „ przystanku

do Lwowa,
od Wieliczki 
i Nadbrzezia.

do Chabówki (Zakopanego), R a b k i  i Msza­
ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje 
tyiko od 25 czerwca do 15 września.

d o  Musiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w K alw aryi do Wadowic 
i B ielska, w Suchy do Żywca i Zwardonia, ( 
w N. Sączu do Orłowa i K oszyc, w Zagó­
rzanach do Gorlic.

4-48 rano pociąg osob. 
50 0  ,

Nr. 12 do Podgórza Pł. 
„ „ „ Krakowa

5‘38 rano 
5-44 „
5-49 „ 
6 05  „

6-12 rano 
6-20 „

7-48 rano
8-05 „

poc. osobowy
1) . 1)
„ mieszany

P riy jazd  do Krakowa (względnie Podgórza):
Fodwoloczysk, ma połączenia w Przemy­
ślu do N. Z agórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od Igo  ozerwca do 31go września 
z Koszyc i Orłowa.
E S racznezn  przez Chyrów, N. Zagórz, N. 

Sącz, Suchą, ma połączenia w Jaśle  od Rze­
szow a, w Zagórzanach z G orlic, w N. Sączu 
w czasie od 1 czerwca do 30go września od 
Orłowa i Koszyc.

do Podgórza przyst. „ „ Płaaz.
n Zwierzyńca 
„ Krakowa (p. Zw.)

pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza Pł. J 
,  - Krakowa <

poc. miesz. Nr. 462 do Podgórza Pł.
* „ * Krakowa

10-38 przed poł. poc. osob. N r.3 j z  Krakowa 
10*50 „  n n n n n

12 00 w połud. poc. mięsz. 461 
12*15 po „ „ „ „
2-20 po poł. poc. mięszany
2*35  Ti n n »
246  n n »  r
2*52 „ n u  n
6*40 wieczór poc. osob. 17 
6 55 „ „ ,  1020
7*01 „  n  n

\ do Fodwolocasysk, ma połączenia w Tar- 
f nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do

Podgórza Pł. i Jasła  i N. Zagórza, w Jarosław iu do Sokala,
J w Przem yślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław.

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

K rakowa (p. Zw.) 
Zwierzyńca 
Podgórza Pł.

„ przystanku
Krakowa 
Podgórza Pł.

„ przystanku

do Wieliczki.

do Oświęcimia.

do Żywca.

6*40 wieczór poc. 
6*50 n n

osob. Nr. 17 z Krakowa 
„ „ „ z Podgórza Pł.

do Rzeszowa, ma połączeniejjw Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od W ie­
liczki, w Tarnowie do Nowego

7*05 wieczór pociąg mięsz. 
7'20 „  „  „
7.25 .  _ osob.
7*31 ”
8*10 wieczór 
8*23 „

Krakowa 
Zwierzyńca 
Podgórza Pł.

„ przystanku

poc. mięsz. 463 z Krakowa 
„ „ „ z  Podgórza Pł.

9-20 wieczór 
9-28

poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do W ado­
wic, w Zagórzanach do Gorlio, w Jaśie do 
Rzeszowa.

do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie 
od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

do Fodwoloczysk i laczawy przez 
Lwów, ma połączenie w Rzeszowie do J a ­
sła i N. Zagórza.

8 21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst. j 
8 27 „ „ „ n n n i  łasz. |
8 55 „ „ „ 18 „ Krakowa >
8 42 rano pociąg osob. Nr. 18 do Podgórza Pł. | 
8*55 „ „ „ „ „ „ Krakowa I

10-30 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst. j
10-36 „ „ „ ,  * - ■ - » *  Płaaa-
10 53 „ „ „ Zwierzyńca
11-09 „ „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.) f

2*13 po poł. poc. osob. Nrj 14 do Podgórza Pł. 
2*25 .  .  .  ,  n n n Krakowa

4-04 po poł. poc. osobowy do Podgórza przyst. 
4*10 „ n . n 7 1 . I) Płasz.
4*17 „ „ mięszany „ Zwierzyńca
4*33 „ t ‘ „ „ Krakowa (p. Zw.)

6-35 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza Pł. j 
650 , ,  ,  n u n  Krakowa j

7-17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst. 
7'23 „ „ „ » « „ . , ” Płasz.
7-40 „ „ „ 24 B Krakowa

8-07 wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. i 
8-20 „ „ „ „ » » Krakowa

8-53 wieczór poc. 
8 59 „ #
9*06 „
9*22 .

mięsz. do Podgórza przyst.
•  n . .  . P ła a Z *
„ „ Zwierzyńca
„ „ Krakowa (p. Zw.)

z FodwsioMysk i Snczawy pr. Lwów.

z Wieliczki,  ma połączenie w Bierzanowie 
do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 
i N. Sącza, a od 25 czerwca do 15 września do 
Chabówki (Zakopanego), R abk i, Mszany doi.

x Żywca, ma w Kalwaryi połączenie 
z Wadowic.

® Htxesxowa, ma połączenie w Tarnowie od 
Nowego Sącza, w Podgórzu PŁ od Żywca.

x Oświęcima.

ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu °d 
N. Zagórza, w Jarosław iu od Sokala, w R a ­
szowie od Ja s ła , w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza* 
ny dolnej.

x  Hnsiatyna przez Stryj, N. Zagórz, N. Sąo*i 
Suchą; ma połączenia: w Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach* z Gorlie, w  N. Sączu z Orło* 
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kai* 
w aryi od Bielska i Wadowic. 

x  Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszow a, Podgórzu-Płaszowie do Suchy, N- 
Sącza, Żywca i N. Zagórza. 

x  Mszany Dolnej,  Chabówki (Zakopa­
nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września. 

x  Podwofociysk, ma połączenie: w Prze­
myślu od Stanisławowa, S try ja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do W ieliczki.

x  Oświęcimia ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi i Wadowic.

9-34 w nocy poc. posp, 
9*42 _ ,1 n

Nr. 4 do Podgórza Pł. 
„ .  Krakowa

Xi d o  P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Dę- 
j bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła-

10-55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa f wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełzoa, w Prze-
11-05 ,  „ r z Podgórza Pł. ) myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. —

I Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarno-
] wie połączenie do Orłowa.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach c. k. kolei państwowej, « :o“““>  t>,
w Krakowie w biurze spedycyjnem B u j a ń s k i e g o ,  w głównej trafice, w księgarni K r z y ż a n o w s k i e g o ,  w cukierni Maur i z i o ,  w handlu D i s c n e r a  (unia a —

i w handlu P o r ę b s k i e g o  i Zi mlera .

P o d w o l o c z y s k ,  ma połączenia: w PrZ6’ 
myślu od Stanisławow a, Stryja p r z e z  Cby- 
rów, w Jarosław iu od Bełżca, Sokala (R a"7  
ruskiej w Rzeszowie od Jas ła , w Dębicy o 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie o 
Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. (2512-41-)

u konduktorów przy pociągach, jakoteż
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Koniczyną czerwoną,
nasienie świeże, starannie oczyszczone, zupełnie wolne od kanianki,

poleca:
GALICYJSKIE AKCYJNE

TOW ARZYSTW O HANDLOWE
we L w o w i e ,  ulica Jagiellońska KTr. 3,

t n d z i e ż : (859 6 8)
koniczynę biotą szwedzką tymotkę

i wszystkie inne nasiona po cenach targowych.

WZAJEMNYCH UBEZPIECZEŃ
W KRAKOW IE

zawiadamia
C z ł o n k ó w  T o w a r z j l t w a ,  mających w myśl § 84 statutu prawo głosowania,

ż e

trzydzieste czwarte zwyczajne

odbędzie s ię
we cswarSeli d. BO maja 1805 r. o g*. 11 praeil polmlniem  
w gmaciiii Towarzystwa wzajemny cli ubezpieczeń pray ni*

Masztowej pod !• 8 w Hrabowie*
Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia są  następujące:

Sprawy ogólne Towarzystwa:
1) Odczytanie protokołu z posiedzenia Zgrom adzenia Ogólnego z dnia 19 maja 1894 r. . . .
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej z czynności je j, dokonanych w ubiegłym trzydziestym  czwartym roku istnienia

Towarzystwa. . . 1QQ7
3) W ybór jednego członka Rady Nadzorczej w myśl § 85 lit. b) do kadencyi z r. 1891, kończącej się w r. 189

w miejsce ś. p. Stanisław a Starow ieyskiego.

U ział ubezpieczeń od ogniu.
4) Sprawozdanie D yrekcyi z czynnośei w upłynionym roku trzydziestym  czwartym. _ _ . .
5) Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez D yrekcyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie Z gro ­

madzenia Ogólnego o uchwale Rady Nadzorczej, powziętej w myśl § 93 ustęp 2 statutu, co do użycia przew yżki
w dochodach działu ogniowego; oraz W f l i O S k i  Rady Nadzorczej:
a) co do udzielenia D yrekcyi absolutoryum w dziale ogniowym ;
b) co do wyznaczenia funduszu dyspozycyjnego dla Rady Nadzorczej na rok  1895.

fitzial ubezpieczeń od gradu.
Sprawozdanie D yrekcyi z czynności w trzydziestym  pierwszym roku, to je s t w roku 1894.
Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków —  i zawiadomienie Z gro ­

madzenia Ogólnego o pokryciu niedoboru w dziale gradowym w myśl § 40 ustępu 2-go statutu gradow ego; 
oraz w n i o s e k  Rady Nadzorczej co do udzielenia Dyrekcyi absolutoryum w dziale gradowym.

Mzial ubezpieczeń na życie.
Sprawozdanie D yrekcyi z czynności w tym dziale w roku dwudziestym piątym, to je st w roku 1894 dokonanych. 
Sprawozdanie K omisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za ten rok rachunków — i zawiadomienie Zgrom a­

dzenia Ogólnego o użyciu przewyżki w dziale życiowym w myśl artykułu  6 statutu życiowego; oraz w n i O S e H  
Rady Nadzorczej co do udzielenia D yrekcyi absolutoryum w dziale życiowym.

6)
7)

8)
9)

Po załatwieniu spraw, dotyczących Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń, odbędzie się
d w u d n i e s t e

mmm&Mmm o g o lis
C z ł o n k ó w

Towarzystwa Wzajemnego Kredytu
W mmi

(stosownie d o § §  statutu Towarzystwa).

i \  Snrawozdanie D yrekcyi z czynności w  roku 1894 . >
9 1 Sprawozdanie Komisyi rachunkowej ze złożonych przez Dyrekcyę za r. 1 8 9 4  rachunków — i  W U l O S k l  Rady N adzorczej :

a) co do udzielenia D yrekcyi absolutoryum z rachunków od 1 stycznia 1 8 9 4  r. po dzień 31 grudnia 1 8 9 4  r . ;
b) rozdział zysku w myśl § 8 lit. b) c) i  f) statutu. (967)

Kraków, dnia 21 kwietnia 1895 r.

, , Zygmunt Dem bowski.
(Przedruk nie będzie płacony.,) 97

T y l k o  p r a w d z i w e  s z l a c h e t n e  
k a m i e n i e  w o p r a w ie :

GRANATY,  AME TYS TY,  TOPAZY,  MOLDAWITY,  
AGATY itp.

C Z E S K A  A  J E  A C  ¥  A  
Ferdynanda Hoffmanna w Krakowie, w Sukiennicach

Nr. 17. (793-92-)

g :  Trzy ciągnienia już dnia 1, 6 i 13 maja.
Polecamy następujące grupy z bardzo wielkiemi głównemi wygranemi:

585.fflfftzl.12,300.000 trwania losow.
I los kr. ziem . kwit wygr. II em. \ Wszystkie te 
M lo s  w ło s .  C z e r .  K r z y ż a  I 4  losy n a8 5  
1  , ,  s e rb s k a  ty to n i o w y  j spłat miesige.

527 .ffiffS.zl.8,150.000 trwania losow.
i  lo s  w ło s .  C i e r .  M ratyżal Wszystkie 

s e r b s k i  ty to n io w y  I 4  losy na 2 0
J ó - £ x iv
b a z y l ik i

j spłat miesięc. 
t  po zł. 1 - 5 0 . J ń - S t l r po zł.

Natychmiastowe wyłączne prawo tjry po złożeniu 1 spłaty. Każdy los musi być wyciągniętym.
Wykazy ciągnień darmo i opłatnie.

Wechselstube W e r n e r  C o . ,  Wien, I., Wipplingerstrasse Nr. 39.
Firma założona 1867 r. — Zamówienia z prowincyi uskutecznia odwrotnie. Pierwsza spłata 

p rzekarm  pocztowym, dalsze czekiem pocztowym bez opłaty pocztowej. (938-3-3)

RUHL
Illiidling pod Wiedniem. 

M ieszkanie d la rekonw alescentów  i 
chirurgiczno - ortopedyczna leczn ica  
dla s łab ow itych , porażonych i c ier­
piących na p rzew lek łe  choroby kości 
i staw ów  dzieci z przyjęciem o.>ób 

towarzyszących. 
Wyjątkowo znajdą przyjęcie tak że  

dorośli pacyenci. 
Lecznica otwarta w lecie i zimie
Wspaniałe ochronne położenie.

W ygodne urządzenie. 
Obszerny park. — Wielkie lokale 
dzienne i tarasy. Kąpiele. Mecha- 
niczno-ortopedyczne i chirurgiczne 
pomocnicze siły wedle teraźniej­
szych zasad. — Prospekta wysyła 
kierownik lekarski Dr. Maksym.

Scheimpflng. (50 20-25)

Messendorfska fabryka 
towarów metalów, i machin, 
kuźnia kotłów i odlewarnia 

żelaza
poleca się do w ykonania k om plein jd i 
urządzeń — tudzież dostawy machin 

i aparatów pojedynczo dla:
gorzelń gospodarczych, 
fabryk spirytusu, 
rafineryj spirytusu, 
fabryk k ro ch m a lu  z pszenicy 

i ziem niakowi
następnie do wykonania :

kotłów parow ych, m achin parow ych, pomp 
wszelkiego rodzaju i różnych robót kotlarsk.

•V a n  S c h e n k  w M e s s e n d o r f ,
(838 5-20) pr Freudenthal w Szlązku austr.
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Należy zawsze żądać wyraźnie:

L ie liio *
C om pany

EKSTRAKT MIĘSNY.   .
’ wątłych i chorych osób.

Wycian len jest wtedy W o  prawdziwy, . # £ , £ 5 .

I Najwyuie odiuucienlii un pierwsayeb wystawach światowych 
I od roku  1S«7 pocs.wszy.

Ł ie b ig a  Ekstrakt . . . . . . . . ,
służy do natychmiastowego 

przyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakotet do 

poprawienia i zaprawienia 
smaku wszelkich rosołów, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo­

darstwie domowem przy 
należytćm użyciu, nietylko 
nadzwyczajną wygodę 
lecz także w ielk ie  zao­
szczędzenie. — Wyciąg ten jest 

też" niemniej znakomitym 
środkiem wzmacniającym dla

i" j i^ b ? e ś k ie j  barwie się znajduje.
Główny skład Towarzystwa Liebiga(Compagnie Liebig) dla Austryi-Węgier:
K aro l B e r e k . c.k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu,

I. 'W o l l z e i l e  9 .
(274-4-12)

UCC C£
N f-KH »

▲ A

Nesselsdorfskie Towarzystwo fabryczne budowy powozów
dawniej

ces. kr. uprz. fabryka powozów Sciostala & Co.
l e s s e l i d o r f  (Mahren).

Firma załnż. 1 8 5 0 . Firma załóż. 1 8 5 0 .

Bardzo znaczny zakład tego rodzaju z ruchem parowym
poleca się dla dostawy wszelkich rodzajów gustownie oraz bardzo 
trwale wykonanych ekwipażów, powozów myśliwskich oraz 
zbytkowych, omnibusów, karawanów i wozów poczto­
wych i t. d. — po najtańszych cenaefs z r z e t e ln ą  p o r ę k ą .

CENNIKI DARMO I OPŁATNIE. ’ (820-6 12)
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CZAS z Piątku 26 Kwietnia 1895.

ó

f (979-2 2)

Za duszę ś. p.

odbędzie się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele św. Piotra  

w piątek dnia 26 kwietnia b. r.
o godz. 9 zrana, 

na które rodzina zaprasza Krewnych, Przy­
jaciół i Znajomych.

S i e m t a
panienka lat 15, z domu inteligentnego, pro-i o 
przyjęcie p o d  n a r u n h a i i i i  c h l e b o d a w c y .  
Bliższa wiadomość w B a z a r z e  k r a jo w y m .  

(1003-1 4)

Młody subjekt kot,e" eeo-uzdolniony k ip  er, 
poszukuje posady zaraz. Adres: M l p e r  
poste restante K r a k ó w .  (996-1 3)

Ekonom w sile wieku, 
z ehlubnemi 

świadectwami i poleceniami — poszukuje 
posady zaraz lub od Igo lipca. Warunki 
umiarkowane. Adres: A. p. rest.

(995-1-3)

Gospodyni in te l igentna
w srodnim w ieku, uzdolniona w zarządzie 
wiejskim i miejskim, oraz w krawiec- 
czyźnie, z najlepszemi poleceniami, poszukuje 
posady. — Adres: A .  B ., Kontmnncja, 
Prądnik BiaCy. (297 1-3)

w średnim wieku, poszukuje posady jako ka- 
syerka za kaucją, gospodyni, .ub do towarzy­
stwa starszej osoby, lub do jednego dziecka 
w zastępstwie m atki; uzdi lniona jest w pielę­
gnowaniu chorych Adres: Krakowie, ul.
Pańska Sr. 6. I. piętro, oficyny u pani 
Preundlich. (10u2-l-3)

Nauczyciel domowy
z pedagogiczną dłuższą praktyką, znany, 
poważnie polecający się, seycxy sobie 
odpowiedniej posady. Może czas 
dłuższy z e  jąć się edukacyą. Adres: „Pe­
dagog' L. 40 w Administracyi „Ciasu."

( 1001- 1-2)

S z p a r a g i  s t o ł o w e
5 kilo pocztą 3 złr. 10 cent., szczególnie 

wyborowe szparagi drożę);
5 kilo mieszań szparagi, świeży groszek, 

świeże ziemniaki, sałata i rzodkiewka 
2 tir .  50 cent. opłatnie za zaliczką.

O. B nr gsta.ll er , G»rz, Gemiise 
und Obstversandt. (946-1 4)

Rowery pneumatyczne
1895 roku augielsk. odznacz, wyrobu, za 
gotówkę i za bezcen. Cennik opłatnie. — 
W i en, IX., Glockcngasse Hr. 2. 
Comptoir Th. 15. (998-1-5)

OBWIESZCZENIE.
Zamknięcia rachunkowe funduszów powiatu 

brzeskiego za rok 1894 są wyłożone do przej 
rżenia przez interesowanych od dnia 27 kwie­
tnia b. r. do dnia 12 maja b. r., w biurze Rady 
powiatowej, w godzinach urzędowych. (981) 

Co się podaje do publicznej wiadomości po my­
śli § 30 ustawy o reprezentacyi powiatowej.

B r
Z Wydziału powiatowego
• z e s k  u , dnia 23 kwietnia li1895 r.

Zakład leczenia zimną wodą 1

S t .  R a d e g o n d
w Styryi, dwie godziny od kolejowej 

stacyi Graz.
Wspaniałe położenie w górach wpośród 

obszernych lasów świerków} ch. Łagodny 
wzmacniający klimat. Wyoorni woda o > 
picia. Wygodne mieszkania w 24 comach 
i willach. Przystęp, ceny. Rocznie 1000 gości.
Pora leczenia trwa od I kwietnia 

do końca października.
Bliższa wiadomość o metodzie leczenia, 

wskazówkach, innych stosunkach i cenach 
zawarta w prospekcie, który na żądanie 
(bezpłatnie) przysłanym zostanie. >943) 
Br. Gustaw IVovy, właściciel zakładu. 
Br. Gustaw Rupricli, kierownik zakł.

Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889.

S O C H A R D
NEilCHATEL(scnwBz).

£ a c p Q

(2748-23 )

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dr. Wład. Milkowskiego

w K rakow ie (342-18-) 
wyszło już piąte wydanie dziełka

O. Bernarda lu b ień sk ieg o ,
Redemptorysty,

pod tytułem

Nowenna najskuteczniejsza
do Najśw. Maryi Panny Nieustającej 

Pomocy
Wydanie to , powiększone Mszą świętą, 

Litanią i Hymnem do Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy, wyszło w dwóch edycyach: a) na pa­
pierze białym z obrazkiem drzeworytowym, pię­
knie kartonow. w cenie 25 centów; b‘b). z ob­
wódkami różowemi, z  p rześliczn em , a  bardzo 
wiernem  w yobrażeniem  Matki Boskiej N ieustającej 
Pomocy, w  k o l o r a c h ,  w oprawie bardzo ele­
ganckiej w płótno angielskie, (różne kolory), 
z wyciskami złoconemi, brzegi złote, w cenie 
50 centów; z przesyłką o 5 centów  więcej.

I TEATR JL U l
w Kra- lg |§ r  kowie.

W piątek d. 26 kwietnia 1895 r. 
przedstawienie popularne.

Ceny miejsc zniżone, 
po raz trzeci:

K O L E J A R Z E
komedya współczesna w 4ch aktach 
St. Łąpińskiego i H. Michalskiego.

Początek o godz. 9, koniec o lO w iecz.
Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 

3—8 wieczorem. I
Rządca lub ekonom

żonaty, bezdzietny, pos:adąjący chlubne świadec­
twa i szkołę niższą rolniczą, obznajomioay z kul­
turą burak1 w cukrowych l hodowlą bydła raso­
wego, poszukuje posady cd 1 lipca. Zgłoszenia 
przyjmuje pod lit. I I .  H .  poste rest. Jasio.

(920-3-3)

E I I E I I I T ,
pragnący żyć bez troski, może otrzymać 
bardzo wygodne pomieszczenie z całem 
utrzymaniem w lesistej i pięknej okolicy 
przy Konwencie Braci Miłosierdzia w Ze­
brzydowicach p. Kalwarya w Galicyi, pod 
bardzo przystępnemi warunkami. Bliższych 
szczegółów udzieli Konwent. (917-3-4)

M H M M N M N

§  M AGAZYN M Ó D  g
•  St. Zamoyskiej •
@ w Krakowie, Sukiennice 19, ©

poleca na sezon wiosenny i letni

jjg K a p e lu s z e  d a m s k ie  §
V  w wielkim wyborze, K w ia ty  paryskie, w  
aga  Pióra strusie i fa n ta z y jn e , Gorsety, f i *  

f  modne Wel ,nki, oraz wszelkie nowości 2 ?  
w zakres toalety damskiej wchodzące. 1 0  

l|p Suknie damskie wykonywa w jak 
I  najkrótszym czasie z gustem i elegancyą 

w  według żurnali paryskich i angielskich, W f  
po cenach umiarkowanych. (799-7 10) 

Modele paryskie.Q  M o d e l e  p a r y s k i e .  m

«eeaeeeeeo»eoe
W Przem yśluw r,llk" >w ka"ienicy 1. 26, j e s t  do 
w y n a j ę c i a  od 1 maja b. r. sklep na­
rożny, składający się z 3 ubikacyj i 3 pi­
wnic. — Z. Tygier we Lwowie przy ulicy 
Kościuszki Nr. 3. (922-2 3)

f  Parfumerya U o g e r  W a l l e t ,  
P i u a u d ,  Gelle Freres 

Atkinson - T h e  C r o w n -  
P e r f u m e r y  L o n d o n ;

Szpilki do włosów, rogowe, 
szyldkretowe - e n  e c a i l i e  

J .p . blond poleca (789- io - io )

Salon fryzyerski
WISKIDA, plac Maryacki.

C z e s a n i e  d a m  w e d ł u g  
n a j n o w s z y c h  ż u r n a l i .  |

ZAWIADAMIAM
panie Gospodynie i odbiorców, iż bar­
szcze zdrowotne filtrowane według recepty Wiel. 
ks. Kneippa sporządzane, t . j .  burakowy, 
owsiany i żytni w sk lep ie  p. Knapowskiej przy 
ulicy B asztow ej L. 19, w ięcej sprzedaw ać s ię  nie 
będą i takowe z dniem 1 kwietnia br. sp rzedają  
s ię  w yłączn ie  w moim, nowo otwartym, sk lep ie  sp o­
żyw czym  pod „P aw iem “ przy ulicy św . Jana, L. 30 , 

i w budce z napisem przy placu S zczep ań sk im .
W sklepie moim oprócz barszczów dostać mo­

żna świeżych artykułów spożywczych, a miano­
wicie: Wybornej śmietanki i mleka dworskiego 
po 9 ct. litr, miodu lipcowego, marmulady, kom­
potów, marynat, śledzi szkockich, serów, owo­
ców itd., rydzów, ogó.ków, kapusty kiszonej po 
12 ct. klg., ziemniaków doskonałych sypkich kg. 
po 3 1/, ct. (850-8-lu)

M a rya  P a ry l.

S W O S Z O W I C ! ]  pod Krakowem
ZDROJOWISKO WÓD siarczanych

polecone przez największe powagi lekarskie, oddalone 7 kilom, od Krakowa, sfacya kolei państw, 
z najwygodniejszą komunikacyą (5 razy dziennie koleją i 4 razy omnibusami zakładowemi).

Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania
po cenach nader przystępnych

oraz wszelkie w y g o d y i u p r z y j e m n i e n i a  dla g o ś ci  k ą p i e l o w y c h ,  jakoteż
M T  wyborną restauracyę.

I&ąpiele tiarczane, jakoteż kąpiele mułowe z najlepszym skutkiem bywają stoso- 
wae i zalecane w gośćcu alanowym i mięśniowym, w obrażeniach kości, choro­
bach skóry i nerwów.

Zdroje sw oszow ick ie  co do s iły  i sk u teczn ości dorównują w szelk im  tego rodzaju źródłom  z a ­
granicznym . — Lekarz zakładowy wykonuje m ięsien ie  i elektryzow anie według najnowszych prawi­
deł sztuki lekarskiej. JP . (9S0-1-40)

KRAJOWE TOWARZYSTWO HANDLOWE
„STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ",

R y n e k  9 6 ,

M a g a z y n  p łóc ien  i b ie l izn y
poleca w wielkim wyborze wszelkie płótna krajowe i zagraniczne, płótna 
korczyńskie, bieliznę damską i męską, bieliznę stołową, krawatki, kołdry itp .; 

całe wyprawy gotowe, jakoteż uskutecznia takowe według wzorów.
Przyjmuje:

subskrypcję na udziały 50-koron. i wkładki oszczęd. na 6%. 
10% dywidendy wypłaca za rok ubiegły

(857-3-) D y r e f c c y a .

XV S ,

Środki upiększające € * •  B i e s a
ces. dostawcy wschodniego dworu,

Wiednia,  XV., g r o s i e  l e a g a s s e  Ir
Wszyskie szczególności są z urzędu zdrowotrego zbadane. 

„Crćme Venu»“ środek konserwujący skórę. Znakomity zupełnie 
nieszkodliwy kosmetyk szczególnie przeciw tłustej i chropowatej skórze, 
czyni skórę lśniąco białą, zapobiega tworzeniu zmarszczek i fałdów. Creme 
Venus nie zawiera przymieszek tłuszczu, nie staje się iłowatym i może być 
w każdej porze roku używanym. Cena 2 złr. — Płynny puder „En- 
g-ónie-* z kwiatu mirtów dla upiększenia twarzy i zachowania jej zawsze 
świeżo i miodociano. Nadaje twarzy, karkowi, ramionom i rękom miękkość 
i czystość. 2 złr. — Czerwony płynny róż „Eugenie** zupełnie 
nieszkodliwy, nadaje wargom, policzkom i uszom naturalną barwę ró­
żową, zostaje 3 dni na skórze. I  złr. 50 cnt. — „Puder Eugenie** 
biały, różowy, kremowy. Zostaje zupełnie i nieznacznie na skórze i na­
daje jej naturalną miękkość i świeżość. 1 złr. 20 ct., z puchem do pudru 
1 złr. 50 ct. — „Nigritine Veget»le*‘ barwa na włosy czarna 
i brunatna. Włosy posmarowane tym środkiem zatrzymują swą barwę 
przez 6 tygodni. 3 złr. 50 ct. — „Trinogen** środek na porosi 
włosów, najlepszy i najniezawodniejszy środek przeciw wypadaniu 
włosów. — Płynna kaukazka pomada na wąsy, do porostu 
i wzmocnienia wąsów. Niepotrzeba przypiekać wąsów. 75 ct. (232-13-)

Główny skład sia Kraków i zachodnią 
Glalicyę ma aptekarz „pod złotym słoniem" 

E. Heller w Krakowie, ul. Grodzka.

Molla Proszki Seidlickie Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykieoie każdego pudełka 
jest wydruk, orzeł i firma A. Moll.

Molla proszki Seidlickie są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom
żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.

F ałszyw e w yro b y  będą sądownie ścigane, ' l i  
opieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. wal. anstr.Cena

Wódka francuska  i sól Molla ■
M

Tylko praw dziw e, jeżeli każda flaszka opatrzoną jest znakiem ochronnym A. Molla i zamknięta
plombą ołowianą „A . Moli-**

Wódka francuska i só l Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 
jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i mnym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco n a  mięŚDie i  nerwy. — Cona ory­
ginalnej plom bowanej flaszk i 90 centów . (801-23 )

Gł. skład wysyłk.: A. MOLL c. k. dostawca nadw., Wiedeń, Tuchlauben. ^
Uprasza się Szan. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem. 
SKŁADY w KRAKOWIE: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., Szarski i Syn.

Z  przeszło  lOOO uznań ja k o  najlepsze w ypróbowane
zegarki

W i u t i  H ó l l m e r ,
c e sa rsk o  k ró le w sk i h an d lo w o  z a p ro to k o ło w a n y  ze g a rm is trz , 

w W iedniu, IX ., Serm łengasse 1.
nowych zegarków  i naprawy. Bardzo zn aczny  sk ład  i bez- 

■ « u l O z.IG I pośrednie źródło sprow adzania wszelkich rodzai z ło tych  i sre  
brnych zegarków  genew skich , towarów złotych  i srebrnych, w iedeńskich  zegarów  
w ahadłow ych, do pokoi sto łow ych , kuchen, budzików, zegarków  na podróż itp. 
W łasny wyrób. N ajlepsza  konstrukeya. Stałe ceny. Sprzedającym 10%. Cennik 
darmo. Wielki katalog zegarów (116 str. z 300 rycin.) opłatnie za nadesła- 
niem 5 ct. marki listowej. ______________________________  (698-6 10)

L. LUSERA plaster dla turystów.
Pewnie i szybko działający śro d ek ^  ę, 
na odgniotki, odparzenia, t. z. 
twardą skórę na podeszwach 
i piętach, na brodawki i l \ x  
wszelkie inne twarde tS*

narośla skórne. 
Skutek poręczony.

Do nabycia 
w aptekacn.
(37-147-)

& *0-

.Pi

Liczne 
podzięko­

wania są do 
przejrzenia 

w głów. składzie 
rozsyłkowym :

Schwenk’s Apoth.
J tE e it ł i fn g -W le u .

Tylko prawdziwy, jeżeli każdy 
s użycia i każdy plaster ma o- 

umieszczony znak ochion. i pod­
pis; dlatego należy na nie uważać i nic 

niewartające naśladownictwa odrzucać.

| s f ! i

TARNOWIE J. Niesiołowski, w STANISŁAWOWIE Dr. Beill.

Woń Wszędzie do nabycia. N a j w i ę k s z e j  d o n i o s ł o ś c i  Wszędzie do nabycia.
dla utrzymania naszego zdrowia i towarzyskiego obcowania, jest pielęgnowanie zębów. Przez 

pierwsze powagi lekarskie najlepiej polecona, najpierwszemi nagrodami odznaczona

woda do ust z proszkiem do zębów lub pasta  do zębów
K B a - s m  • ! .  " W .  I S o n n  w  P a i r j ż u ,

działa antiseptycznie przeciw bolącym zębom i chorobom błony śluzowej ust, przeciw gniciu zębów, 
niemiłej woni i w gnilcowych cierpieniach dziąseł, nienarusza sztucznych szczęk, czyści je od wszelkich 
śluzów i t. p. — We flaszeczkach po 65 ct., złr. 1*—, 1-75, 3‘— , 5-—, 9 50. Proszek do zębów 75 ct.

Pasta do zębów złr. 1*25. (835-3 8)
Hurtowny skład ma E . J a k o  b i j  e v f  c l i  w Wiedniu, I., Sterngasse N. 6 a.

Opis użycia: 1/a łyżeczki od kawy eliksiru w szklance odstałej wody dziennie, z 3-razowem tygodniowem 
używaniem proszku lub pasty wystarczają, ażeby uczynić zęby białemi i odwonić jamę ustną.

Dla znacznego niemieckiego Towa 
rzystwa ubezpieczeń na życie, 
renty, nieszczęśliwe wypadki i 
dla ludu — poszukuje się dla 

Krakowa i zachodniej Galicyi z a r a z  
bardzo zdolnego inspektora lub w da­
nym razie generalnego ajenta (w osta­
tnim wypadku za kaucyą) za stałą 
pensyą. Obszerne oferty z podaniem 
curiculum vitae i poleceń przyjmuje 
Administracya „Czasu“ d o  2 7 g o  
k w i e t n i a  pod liter. W .  F .  H .

(941-3-4)

N A JW IĘK SZY SKŁAD
d o  H’z j e m

JŁ—tŁ-jJK (w y łączn ie  sy st. S ingeru)

w ^ J o z .  Iwanickiego
k  n n i M ■ > “NASTĘPCY 

w Krakowie, Rynek 
N r. 25. (521-171-

Na w ypłaty od 2 8  z łr . wyżej, 
gotów ką o 10% taniej.

P i e r w s z y  n a j w i ę k s z y  k r a j o w y  s k ł a d
aparatów i przyborów fotograficznych

poleca PP. amatorom i fotografom

I
Antoni Larisch,

Kraków , ul. Sławkowska 
l. 9, obok Grand-Hotelu.

Illustrowaoe cenniki dla 
moich odbiorców darmo — 
nieznajomym mi dotychczas 
za przesłaniem 20 ct. w zna 
czkach pocztowych, które 
przy kupnie zwracam.

(884-7-30)

majątek
składający się z obszaru blisko 1400 
morgów, miasteczko i dwie wsie, dwa 
folwarki i dwory, młyn parowy, młyn 
wodny, gorzelnia, suchej intraty 10.000 złr., 
jest z wolnej ręki cały lub częściowo do 
sprzedania. Bliższa wiadomość w Zarzą­
dzie dóbr, poczta Nowe Miasto (w Galicyi). 

(907-2-3) •

Praw dziw e Pastylki

są

PASTILLES YICHY ETAT
sprzedają się w pudełkach 

metalicznych opieczętowane. 
WYMAGAĆ NALEŻY STEMPEL 

RZĄDOWY 
sprzedaż w głównych aptekach.

P O R A  K Ą P I E L O W A
od 15 Maja do 50 Września.

Ś m ierć szczurom
(wyrób Feliksa Immischa w Delitisch)

jest najlepszym środkiem do szybkiego i pewnego 
wytępienia szczurów i myszy. Nieszkodliwy dla 
ludzi i zwierząt domowych. Do nabycia w pacz­
kach po 32 ct. i 64 ct. w aptekach w Krakowie 
pod z)olą głową“ gł. rynek 1. 13, „pod Murzy­

nem" na Kaźmierzu 1. 23, „pod białym oiłem“ 
gł. rynek, w apt. w Podgórzu, Nisku, Ciężkowi­
cach i w apt. J. Rohma w Jarosławiu. (669 6-10)

O S T A T N I  W Y N A L A Z E K

NAJDELIKATNIEJSZE

MYDŁO HORA
KI). PUVAUD

37, liOULEVAM) DE Si RASBOUKO, 37

MydiO Ixora metylko się zaleca 
wy kwietnym i trwałym  zapachem ale 
nadto pogada szczęśliwą w łasność 
spędzania zmarszczek.

Łagodzi i lneli powlokę ciała i na­
daje je j połysk młodzieńczy. Bez 
przesady  utrzym ujem y, że mydło to 
n ie posiada rów nego solne.

(44 17 )

Ora P R IB M Y M  ŁKKG1EŁA

balsam brzozowy.

I I I
Już Barn sok roślin­
ny płynący z brzo­
zy, jeżeli w pniu wy- 
świdrowano aziurkę 
znany jest od nie­
pamiętnych czasów 
jako najznakomitszy 
środek piękności; je- 
żeli jednak ten sok 
wedle przepisu wyna- 
lazcy przyrządzony 
zostanie w drodze che­

miczne) lako balsam, w takim razie zyska 
dopiero prawie cudowny skutek.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub 
inne miejsce skóry tym balsamem, to Jui 
nazajutrz rano odpadają prawie 
nieznaczne łupieże ze skóry, któ­
ra staje się przezto lśniąco białą 
i delikatną.

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy 
zmarszczki i blizny z ospy i nadaje mło­
docianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, 
delikatność i świerzość, usuwa w najkrót­
szym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie 
inne nieczystości cery. Cena słoika z opi­
sem użycia 1 zła. 50 ct. Br. Lengiela 
mydło benzoesowe * najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, u- 
myślnie przyrządzone po 60 ct. (35-59-) 

Do nabycia w każdej większej aptece, mia­
nowicie : w e Lwowie u Z. Ruckera; w  Krakowie 
u Wiktora Redyka; w C zerniow cach u Goli- 
chowskiego nast. Mahl apt., Schmiedt & 
Fontin droguerya; w  Tarnopolu u Marcyana 
Krzyżanowskiego; w T arnow ie u Maurycego 
Adlera, J. Niesiołowskiego; w Bielsku u 
Alfreda Blumentfiala i  w drogueryi A. Haas.

Książeczki do nabożeństw
po 17, 25, 42 cent. Przygotowanie 
spowiedzi opraw, po 80 cent., bros^ 
wane po 65 cent. Kalendarze Maryajij 
na rok 1895 po 25 cent., są do nabj 
u X. Władysława Sarny w Szebniach 
Moderówka. (918-;

oddzieln

Figurki N. M. Panny, 
Serca Jezusowego

syf i ii
g»rerass
n ią izm i 
do Adm
poostow

inne, z masy sterynowej i porcelany, 
10 cnt. do 5 złr. —  także duża

bardzo piękna paryska  statu 
S erca  Jezusowego

na 1 mtr. 60 ctm. w ysoka, z drzi_„( 
w deseń i kwiaty graw erow ana, nai! 
bogato złocona, za złr. 2-50 do naby

w specyal. składzie artykułów 
treści religijnej (965. 

i książek do nabożeństwa

K a z i m i e r z a  Z a i a c z K o w s K i e it t vj 1
w Krakowie, plac M aryacki 8.

Potrzebuję ucznia do praktyl

Otrzymaliśmy na skład główny i polecaną 
Cześć Maryi na każdy czas a osobliwie w aj, 
siącu maju, z licznemi obrazkami, 80 , 470 ab 
opr. w płótno 1 złr. — Przewodnik do naj«t 
Serca Jezusowego, 12-ka, 396 stron, ot 
w płótno 72 ct., z skórkę 1 złr. 20 ct. — X. | 
FTeisclier, Narodowość. Studyum spt,|( 
czne, 80 , 195 str., cena 1 złr. 50 ct. — X. j 
Stagraczyński, Hisłorya biblijna dl 
rodzin chrześcijańskich czyli gruntowi 
objaśnienie Dziejów Starego i Nowego Testi 
mentu. Dzieło itluslrowane w dużym formaci 
Tom I. Stary Testament, str. 918, brosz. 4 i 
20 ct., opr. w ozdobny półskórek 5 złr. 70 ct. 
X. 17. Goffiniego książka do oświeci 
nia i zbudowania czyli wykład Lekeyi i Ew# 
gelii na wszystkie niedziele i święta. Wydanie t 
pięknym papierze z wielkim drukiem ozdobiot 
i06 illustr., str. 976, opr. w półskórek 3 złr 50 ct.- 
Książka św. Barbary. Zawiera blisko 7( 

s t r , opr. w śkórkę wyzłacana 2 złr.
Przy zamówieniu jednej z powyższych Książe; 

należy dołączyć 20 ct. na porto. Uprzejmi 
zamówienia prosimy przesyłać poj 
adresem 1 (921-21

Kubaczka & Lang, księgarnia w Białej

Wyb 
maja i 
dzić nj 
rok bu 
1 lipca 
początl 
albo pi 
dżetów 
cznośei 
ruszeni 
oddawi 
malnie 
dnin r. 
szcie p 
tniego 
cyjnycl 
chodzi 
lony w 
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role w 
dziś wi

■r-
Masło margarynowe

higieniczne, sprzedaje sił 
codziennie świeże przi 
ulicy K o l e  t e k  pod Nr. 5, pj 
75 cent. za kilogram. (416-19-21

OGRODNIK
. ^nuaf.v wvkaTitaJp.nTiTT- xu awnim tqwaSzlązak, żonaty, wykształcony w swoim zawi 

dzie (kwiaty, owoce, jarzyny ananasy, handlonj 
ogród itp.), obecnie koło Berlina, szuka posad; 
od św. Jana br. Zgłoszenia w Biurze komt 
so we ni Wł. Jaworskiego w Krakowie 
ul. G r o d z k a  L. 30. (887-3-1

Dwa duże silne wierzchowce,
siwy i gniady, są po przystępnej cenii 
zaraz do sprzedania. Bliższa wiadomoś 
n weterynarza w koszarach powózek woj 
skowych na G r o b l a c h .  (924-2-2

Ogłoszenie konkursu.
L. 22741. (963-3-!

W cela nadan:a d w ó c h  sfy* 
p e n d y ó w  w rocznej kwocie 2'M 
zł. w. a. z „ f u n d a c y i  s fy p e n *  
d y j n e j  ś. p . W i n c e n t e g o  
d e  R a r a c f i k a  S z a c l i l a c *  
k i e g o  d l a  6 « c in  iic z itió M  
s z k ó ł  ^ I m n a z y a l .  w  Sta* 
l l i s ł a w o w i e ‘% ogłasza się ni- 
ntej-zem konkurs.

0  stypendya z tej fnndacyi mog} 
się ubiegać tylko biedni uczniowie 
szkól gimnazyaluycb w Stanisławowie, 
osieroceni t. j. pozbawieni obojga ro­
dziców lub przynajmniej ojca, z ro­
dziny p lsk ie j, reiigii rzymsko - kato­
lickiej pochodzący, którzy albo szkołjl 
ludowe z dobrym postępem w naukacl, 
ukończylj i do szkół gimnazyalnycl 
w Stanisławowie wstąpić się zobowią­
zują, albo już do szkół gimnazyal- 
nych w Stanisławowie uczęszczają i 
dobrym postępem w naukach się wy­
kazują. Uczniowie przyjęci do jakie­
gokolwiek internatu, nie mogą korzy­
stać z niniejszej fundacyi.

Prawo rozdawnictwa służy Kadzie 
gminnej miasta Stanisławowa z za­
strzeżeniem zatwierdzenia ze strony 
Wydziału krajowego, ewentualnie zai 
Wydziałowi krajowemu.

Podania należy wnosić za pośred­
nictwem przełożonej władzy szkolnej 
do Wydziału krajowego n a j d a l e j  
d o  3 0  c z e r w c a  b .  r . ,  załą­
czając do nich dowody, iż kandydat 
posiada wszystkie warunki powyżej 
określone.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicyi i  Lodomeryi wraz z łf1 

Ks. Krakowskiem.

We Lwowie, d. 9 kwietnia 1895 r-
Orołt.
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Gseionkami Drukarni „Csasu," Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukami Józef Łakociński.

Józef Rudnicki w  Krakowie, Rynek główny, h o te l D rezdeńsk i, te le fo n u  N r, 15, po leca ; j r s s s g : £ * £  E U «?ą


